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Chińskie wojska ludowe zdobyły ostatnie punkty , 
oporu nacjonalistów przed stolicą C in I 

R d C K • S k F amerykański sprzęt wojenny. Ewakuacja 
_ZQ zang- al- ze a przenosi się lia ormozę tych woJsk _ jak donoszą korespondenci 

PARYŻ. - Oddzla1y chińskiej armH I znajd!ljącą się w połowie drogi miedzy Su- amerykańsc,v - będzie niezwykle utrudnio-
• • • czou 1 Nankinem. na ze względu na to, że w na,jbliższym czasie 1 

ludowej znal~Ują Się. W odległosci .60 w kołach kuomintangowskich przyznają, że zamknie się prawdopodobnie pierścień wojsk 1 
kłm. od Nankinu. Wazny węzeł koleJO· rejon Suczou jest izolowany od terenów, kon ludow~·rh. wokół armii C:r.ang-Kai-Szeka w 
wy Ku-Czeng został W dniu wczorajszym trolowanych p1-zez Czang-Kai-Szeka. W re· rejonir Suczou. Zaznac-za sh:. żt> armia ta 
wzięty szturmem. w ten sposób wojska jonie tym zna,iduje ~ię 250 tysięcy żolniPrZy I znajduje się pod nieprzerwanym ognirm art~ 
ludowe pozostajace pod rozkazami ge· kuomintangow ·kirh. bogato wyposażonych w (('n·jsklm wojsk tudowJ·rh. 
nerałów Czeng-Yi i Lln-Po-Czeng mają 
otwartą droqę na Peng-Pu - ostatnią 
fortecę .wojsk na;cjonaHstycmych przed 
Nankinem. 

W ostatniej chwili doniesiono z Szang 
haju, że Peng-Pu zostało również zajęte 
pnez wojska ludowe. 

Przedstawiciel USA przy rządzie 
Czang-Kai-Szeka oświadczył, że Stany 
Zjednocz.one gotowe są udzielić rządo· 
wł Kuomi-ntangu dałszej pomo y pod 
warunkiem odd nia rzeki Yang-Tse do 
dyspozycji władz amerykańskich oraz 
usunięcia wszystkich podejrza1weh ofi­

Górnicy Zabrza u Prely denta • t I teru ai 
WARSZAW A PAP. - Prezydent Rzeczy.. „Przekażcie wszystkim robotnikom Zabrza. 

pospolitej Poiskiej przyjął dnia 30. 11. w Bel człcnkom partii robotniczych i bezpartyj­
wederze delegację górników kopalni Zabrw nym, a przede wszystkim załodze i priodo­
Wschód i działaczy robotniczych Zabrza. wnikom pracy ko1Jalni Zabrze - Wschód 
Przewodniczący Komitetu PPR kopalni Za moje serdeczne pozdrowienia i gorące po­

brze - Wschód i wicedyrektor tej kopalni dziękowania za ich wspaniały czyn przed­
tow. Krauze-Krasowiecki złożył Obywatelo- kongresowy. Górnicy Zabrza inicjując współ 
wi Prezydentowi krótki meldunek o wyko- zawodnictwo pracy, a następnie pociągając 
naniu przez górników kopalni Zabrze - za sobą całą klasę robotniczą do wykonania 
Wschód ich zr,bowiązań przed terminem. czynu przedkongresowego. dobrze zapisali 
wręczając Prezydentowi RP album pamiątko się w historii polskiego ruchu robotnic7ego. 
wy. Życzi; Wam, abyście zawsze kroczyli w pier~ 

Po przyjęciu meldunku Ob. Prezydent po-, szych szereg-ach polskie.i klasy robotnicze.i. 
wiedział m. in.- w .il'.i marszu do soc.jalizmu". 
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Centrala Tekstylna melduie: 

f Ian eksuortu wykonany 
Centrala Tekstylna, od1mwiedzialna 

ia rozprowadzenie całej nasze.i produk 
c.ii włókiennirzej w lua,ju I zagranicą.. 
miągnęła w dniu wczorajszym olbrzy­
mi sukces, wykonu.ląc przedh'rminowo, 
w cią.1m 11 miesięcy 

ROCZN\I PLAN EKSPORTU 
WYROBOW Wł,OKIENNICZYCH. 

O fakci(' iym doniósł min. Mincowi na­
czelny dyrektor Centrali Trkst;vlnej tow. 
Ja rosła w Stroczan w następującej de­
peszy: 

Oo 
Ministra Pn.emysłu i Uandlu 

Oh. HILAREGO MINCA 
Warszawa 

l\Ielduję Obywatelowi Ministrowi \\-Y 
konanie przez Centralę Tekstylną w 
dniu 29 listopada br. planu eksporto­
wego wyrobów włókienniczych na rok 
1948 w wysokości 

54.656.000,- DOLAROW. 
Do końca roku (lian eksportu będzie 

wykonany w ca 108 proc. 
1-l J. STROCZAN 

Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 
Wykonanie włókienniczego planu eks 

portowego jest ogromną. wspf>lną zasłu 
g-ą 300-tysięcznrj rzeszy włókniarz:ov 
Produk u.iąr.vcb w:nolly włókirnnic7.P l 
pracowników Centrali Tekstylnej ro:z­
prowad7aJąc;vch .le. 
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PARYZ (PAP.). Agencja „France Presse" 

powołując: się na źródła dobrze poinformowa 
ne donosi. że rząd chiński przeprowadzi w 
d<tgu grudnia ewakuację z Nankinu. Ewaku· 
e · n.v a Mt, ć parlament. kacelaria prez~­
denta i najwyższe urzędy sądowe oraz admi­
nistracyjne. 
PARYŻ (PAP.) .. Jak donosi agencja „Fran­

ce Presse", . sztab lotnictwa wojsk Czang-Kai· 
Szeka wydał rozk~ o przeniesieniu wszyst­
kich biur sztabu 6raz personelu z Nankinu 
na wyspę Formozę w przeciągu 10 dni. Ewa­
kuacja sztabu już się rozpoczęła. 

NOWY ,lORK (PAP.). Korespondenci ame­
rykańscy donoszą, że w dniu wczorajszym od 
bvła się w sztabie Czang-Kai-Szeka konfe­
rencja, w której wzięło udział 40 generałów 
kuomintangowskich. Na konferenc.li te.i zapa­
dła decyzja ewaku.owania woj~k kuomintan· 
gowskich, walczących w rejonie Suczou l 
utwol'Zenia linii obronnej nad rzeklł Hu-Si, 

Dyplomatyczna choroba 
Marshalla? 

WASZYNGTON PAP. - Urzędowo po· 
dano do wiadomo~ci, że sekretarz stanu 
Marshall, liczący lat 67, zachorował i U· 
mieszcz!>ny został w szpitalu. 

W związku z komunikatem o chorobie 
Marshalla powtarzają się w Waszyngto­
nie pogłoski o jego bliskim ustąpieniu. 

Wielkie zwycięstwo Scheiblerowców 
111 li I 

PZPB Nr 1 mełdu;e o wykonaniu rocznego planu produkcji 
Wczoraj o ęodz. 2'o.30 PZPB Nr. l w 

myśl zobowiązania 1-majowego wykona­
l:v plan roczny. Osl.1111•a sztuka zeszła i 
krosna tow. Kor:>:{'n:ow-,kiej Genowefy. -
Wykonanie planu na poszczególn) eh od· 
działach przedstawilł się następuiąco: tka! 
nilł 100 proc„ przędzalnia cienkoprzędna 
109,3, przędzalnia bdpi!dkowa 108,6, wy­
kończalnia 102,05. 

Na uroczystym zebraniu załogi, z oka­
iii wykonan: a planu, została powzięta 
uchwała, by do dnia Kongresu Zjednocze· 
uia wyprodukować dodatkowo 1.400.000 
mtr. a do końca roku. pełne 3.000.000 mtr. 
tkanin. 

Zaloga PZPB Nr. • - wysiała do władz 
centralnych na.$tępujące depesze: 

KCPPR WARSZAWA 

;:ydencie, iż w dniu 30-go listopada godz. Dzięki wspar,iałemu wy~iłkowi załogi, 
2C.30 zał(l(!a PZPB Nr. 1 w Łodzi, wyko- zdu!aliśmy wykonać w dniu dz1sieJszvm 
r>ala roczny plan produkcy lny w ilości t.J 30 Lstopada godz. 20.30 roczny plan w 
36.218.000 rr.tr. tkan;„ - - dotrzymuiąc zo- i!ości 36.218.000 m~r. tkanin. 
cuwiaz2 nia I ·ma j( wego. 

Jednocześnie, dla uczczenia Ziednocze­
nic. Parti: Robotniczych zobowiązulemy się 
wykona~ do dnia Kongresu 1.400.000 mtr. 
tkanin, a do końca grudnia łącznie 3 mi· 
Lonv mtr !')onad plan roczny, 

* 

Komit<!t Fabryczny PPR 
PZPB Nr. 1 w Łodzi. 

* f 
MINISTERSTWO 

PRZEMYSLU i HANDLU 
NA RĘCE TOW. MINISTRA MINCA. 

Jednocześnie zobow1azu 1emv s~ę wyko­
t:ać do ko"'ica gn1dni . 3.000.000 mtr. tka· 
nin ponad plan rocznv. 

Komitet Fabryczny PPR przy PZPB Nr. 1 

1 sekretarz Kaczmarek Tadeusz. 
Komitet Fabryczny PPS przy PZPB Nr. 1. 

I sekret1rz Kulesza Marian. 

Rada Zak!adowa 
Przewodnicząc:1 - liargier Stanisław. 

Dyr ·kc,,· z„kłndó'~ 

Dyr. nacz. Nowicki Jan . 

NA RĘCE SEKRETARZA GENRALNE· Załoga rzPB Nr. 1 w Łodzi. zobowią· 
I'rzudownicy prac:y tow. tow . Korzeniow­
~ka Eugt•nia, !Wch11lah Str-»11ishnvn, Rybak 
Helena, Seweryniak Józefa, Rrhicka Te-GO TOW. BOLESŁAWA BIERUTA. zała się w dniu 1 maia wykonać roczny 

Zawiadamiamy Was, Towarzyszu Pre- plan pudukcy iny do 30 listopada. ofila, Kowalczyk Julia. 
~ tu: u - ~ „ ... „-... „„.~-.... „ .......... „--„„~ ...... „~ .... ._,,.„ ... „„..,._„ ... „ ... - ... --....... _„ ___ .., ___ „ __ ..,""" ~-~ .......- •• „ ............ ~~ ~~ ... W'"7.Mt ~~w • --~ 

elegac1 Łodzi na Kong re Zjednoczeniowy 

~· ;gulmleR Mijał - C'Lłonek KC PPR Tow. ,J?.11 Grud'liń~ki - II <ekretarz KQ­
mitetu Łódzkiego PPR 

l'ow' Eugenlu;,L stmvlńsll.1 
· m. Ł!ldzi 

1J.ret3'den l T1>w, l:·:.-na p;~· · o;."•rska - przewodniczl\{!a 

1 z.~rq~!u r.~ c~·fcleg i '3r>ołcczno.OlJYwatel• 
~.Uli li.~ . 
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Przywódcy otu manionych zbrodniarzy z Kamień\ ka i Gorzkowic 
Sp61ka bogaczy ł handlarzy wiejskicb z plebanią w organizowaniu napaści na pracowników kultury i sztuki 

Drugi dzień procesu przeciwko 1prawcom że od początku maja choruję na nogę, płuca NIE BYŁO ROZKAZU „GE E~AŁA" z.ezn'.lnla świadka . ~fii Bia~ł~ ~ 
ekJces?w kamieńsko-gorzkowlckich rozpo- i nerki. 22 września leżałem w łóżku, w tern z CZESTOCHOWY I wai ą s: ~ w .zupelnosc:i z ze:man1anu ŚW\ _ 
~ł Ilf! ed przesłuchania gospodyni probo- przychodzi meldunek, że dzwoni ktoś do t . . Dobrzyn~kl eJ· OpoWU1da pcn!l tym, te ude 
•zeza z Kamieńska - oska.doneJ Izabeli Du- drzwi. Dowiaduję się że przyjechała wyciecz Z dal1>.ZYCh zeznan księdza na 1zczególne szyła się, gdy !>potkali jaki~ czlO'Meb 
kowtcz. ka studentów z prof~sorem w celu zbadania podkre~lenie zasługu·e oswiadczenie, że ze1 w mundurze Strazy Pożarnej. Błagali go 0 

GOSPOOYNI KSIĘDZA OPASIEWICZA dzieł sztuki. - Proszę bardzo - powiedzia- s'."ojej kurii diecezj~~ej nie dost.al żadnego I wskazanie post~ru.rum M. O, Ale był wrogo-
Dukowi . łem - kościół otwarty. Ale gdy przyszedł or P1Stna, by udostępnić pr~cę 1Studentom. Su- do nich nastawiony, 

ca nie przyznaje •łę do winy. N'ł i ganista z podpisem metryk - dowiedziałem lejów, w którym studenci byli zobowwam, - Który to? -pyta przewodniczący, w44 
~ł odf°tada z namysłem. Owszem, się, że studenci zostali wpuszczeni do zakry- należy do kurii łódzkieJ , więc jego to me zując na ławę oskarżonych. Swiadek na razie 
d ~ a a, ie 0 prac naukowych zostali wy-, stii. Zrobiłem mu ostrą wymówkę obowiązywało. nie poznaje. Przygląda się Głuchowskiemu. 

e egowan z Ministerstwa Kultury l Sztuki - Mój generał nie dał ml rmkazu.„ a inne I - Tak, to ten człowiek z podruesioną rę-
1tudencJ.. nawet uważ3:la to za rzecz zupełnie - Dlaczego? rcn.kazy mnie nie obowią:llują... ką i złą twarzą wtedy„, 
naturaln~ i nie drażmło to jej uczuć religij- NIE WPUSZCZAC DO ZAKRYSTII ZEZNAJĄ OFIARY - Ale on przeC!eż mówil .te wys~owal 
nych. Ale przy zestawieniu faktów l łączeni'.1 w roli wasze"o obrońcy! ' 
wydarzeń z miejsca zdradza się, fe niepo- - Tam są l:iturgiczne zabytki, nawet ja Sąd przystępuje do p~łucha.nia świad· _ Może miał taką mtencj~, ale am z za-
jlednią rol~ odegrała w sprawie masakry stu nie mam władzy, żeby udostępn.'.ć to obcym. ków. Okazuje się, że pierwsza na liście eh a.n: ani z twarzy tego nie było wi· 
dentów. Jezeli 11ama. nie brała w tym i.:~zia- Mówiłem mu nie raz, że nawet obcego księ. św'.adek _ Wilińi,ka , nie stawiła się na roz da~':'. a, 
łu to była moralną sprawczynią zajsc, co dza nie wollllo mu tam wouszczać To c:Lla mn.'.e prawę, gdyż uległa zabuneniom psychicz· .OBST W ROLI PROWOKA TORA ~ wyn!ka 1 jej zeznań. był hól wielki, że Zmu<la sarn· się rozparzą· nym na tle przerażenia i znajduje się w 
Więc odpowiada Sądowi, jak to zauwatyła dził. Dlatego kazałem zakrystię zamknąć. szpitalu w Poznaniu. <?7,arkowsk~ Jeny, OJg-1.erd Puo1ata op<nria· 

przez okno wystawiony przed kościołem 24-go przyszła do mnie Izabela Dukowicz l Anna Dobrzyńska, asystentka Uniwersytetu daJ.ą Są~~1. jak zostalil OSB;czeni i pobid, 
Jcrzyt, ale wobec tego, że remontowano ko- powiada: - proszę księdza. roaje mi się, że Poznańskiego, opisuje przebieg zajść do chwi NaJbar?zaeJ wstrząsające wraze~ie wywarło 
ściół, nie wzbudziło to w niej żadnego po- ci sami studenci przys'Zli. Wróciłem za kil- li, gdy rulSZYł na n '.ch WTogi tłum. Cudem zeznan::e _studenta Ed~unda M.anczakL Jesz.. 
dejrzenia, gdyi mogli to zrobić malarze ka chw:t na moje łoże. Po południu wchodzi u.~zld z Gorzędowa, postanawiając zwrń„ić cze dziś Jest w ban.dazach. Ma złamaną 8~ 

· dziewczyna 1 powiada, że jacyś 1.nteresanci się do księci'Za w Kamieńsku. kę w trzech mieJsicach i nos. Opjio;uje •l 
Lm KURII ŁODZKIEJ - NIE\'VAZNYI dzwonią do drzwi. Gdy chciałem dojść - ścia w Gorzkowicach, gdzie ks1ądz ich po-
Dukowics zeznaje, te zgłosiły się do niej zelektryzował mnie krzyk. Nie w;edziałem DP.ZWI PLEBANII ZATRZASNIĘTE czątkowo dobrze przyjął. Mlell trochę czasu 

•tudentkJ. okazując pismo łódzkiej Kurii Bi- co mam zrob'. ć. Za chwilę Izabela Dukowicz NA GŁUCHO i czekali na nadejście samochodu w rcsta.u· 
akupiej na prawo wstępu studentów do za- powiedziała mi„ że tłum porwał tych, którzy _ Miałam w ręku dokumenty, chciałam racji, która, gdy weszli była pusta, Wklr6tee 
krystii. Ale pani gospodyni z miejsca im chcieli do mnie wejść. Gdy otwm:eyłem si~ poro7.'Uillieć. Wrogi tłum po drodze rósł weszło 10-12 mężczyzn. Jeden z nich pr:ą· 
oświadczyła, że Kamieńsk należy do dlece- drzwi nikogo już nie widz.lałem. Po godzin.ie Gdy zbliżyliśmy się do mlasteczilta uderzył siadł się do ich .słol1ka. Zorlentowa.li s.l'ę wneł 
&j1 częstochowskiej, wobec tego pismo kurii dowiedziałem si ę, że tam, na rynku działy dzwon na alarm. Pierwszą naszą myślą byto że ma.ią do czynienia 1 prowokat~rem, rdY 
łódzkiej proboszcza Opasiewicza nie obowią- się nieety=e czyny. schronić się, ale napróżno dzwoniliśmy i ko- ~I krytykować wia.rę katollc~ propO-
zuje. STARE GRZECHY PROBOSZCZA łaWiśmy do drZWi księdza. Wyprzedził nas nu.ląc przyjętk go do iektyr 

Studenal .S. lldołalt VZTSk~ audtencjf u jakaś a:łowiek na rowerze, który wszedł do - Który to? Rozgląda ~ wtr64 ....., 
bię<tta, nłe lldołali maletć tam opieki i oslo- W ogniu pyta6 prokuratora 'WJ'SUG na mieszkania księdu, po czym natycllml:ast oonych, Tak. Pozna.ję w prowokatorze ~ 
a1, gdy kołatali naprómo do drzwi, chcąc się Jaw, że w 1938 r. ksiądz Opasiewl<l'l: lnspho- drzwi zostały zatrzaśnięte i zamknięte n~ ka Obsta. W pewnej chwili mężczytnł odep­
achronić przed uzbrojonym w palki i widły wal napad na pochód l·ma.fowy, Jak równie! łańcuch. Gdy się zorientowaliśmy, że tu chnę}ł rzeźnika od stolika, złapadf krsesłlł 
tłumem. nie pozwolił ogłos1ć z a.mbOny o pnyJeździe schronienia nie dostaniemy, chcieliśmy bocz i zaczęli nimi bić. Gdy wypadli z rewtauracJl 

- Czy ~ wywołali ja.kieł zgorsze- misJi duńskiej dla ba.da.ula dzied gruźli- nymi ulicam.i wyd<l6tać się z m1as1a, ale - tłum przyłączył się do masa.lai. 
• .7 - pyta pnewodniczący. czych. k. Ud ni W tym 11amym duchu zezn.aJI\ r6wmleA 

Z ni tłum porwał na5 na ryne e:rzon.o m e 1.wla.dkowL C"ark" ... Skł i SmL -ho··-... '1, - gorsze a z powodu zachowania !Ilf! w twa '....A" R bi'' '·ul! i "' >e - ~... '<-"' „.,.. 
"-A-' 1 i wl d i „ i DYPLOMATYCZNA w rz nu..,""'y oczy. oz Jll mi o„ !8I"y • Swiadek UkleJ"s•·~ - ·'-o-~""townn~. ~ av11Cie e - n e mogę po e z e1.:, n e wywo- rz.łamahl nos. A wokoło nas rozlegały się ,.,.. """ ~.Ll.lv„ ""- • 
łall. Byll i poszli - odpowiada. \ CHOROBA DUSZPASTERZA dzikie w.rz:asld, wymyślano nam od „kociej spodynią księdza., pOZna.ła w niej ko 
JA!>OWm ,.ltOIMOWKr' z SĄSIADKAMI Mimo, t.e był ciężko chory, nie przes:dto- wiary". która uświadamiała 11tudent6w, te a nleh nie 

dziło mu to w najbliż6.z11 niedl'ielę po zaj- _ J'ak twiadek tobie tłtmnaczył _ pyta łód.7Ica. kuria biskupia, - lecz taęsłochOW5ka 
- !d!te do lk:lepa, spotkałam panią Wąso- ściach 1 masakrze wyjechać bryczk!l na prokurator - Kto to wrganiwwalT rządzi. 

wtno~ J'ózeffl i tylko powiedziałam, że stu- zbiórk~ pieniędzy od parafian na kościół. DZWON KOSCIELNY DAŁ SYGNAŁ TŁUM PODBECHTANY BIŁ WIDŁAMI 
denci podajia się, te 11ł z Kultury i Sztuki, no Nie uważał również re st<>&owne nawet po zaj NA OSLEP 
l tylko 1 ni• o „wszystkim" rozmawla'am. DO EKSCESOW b.t " 1 ściach usPQkoi~ wzburzonych umysłów .,,,...„„ w h ~i~~„ri~~._... .A-J--4e Ale nie przypuszczam, by ludzie to słyszeli. .-- 2'.le !Ile """"'J "'v..<AJUJ""'• ........ ~ Nie ulega jednak kwestii, że właśnie ,,roz- wygłoszenie odpowiedniego kazania Nk; li· - Ja me mam t,amtejszych .tosunków, jedna 1 ta sama nuta: nie poma.p.ą nic 
mówki" te padły na podatni\ glebę, co zrzesz- teralnle nk, nie uczynił probo57..cz z Kamień ale sądzę, te było to zorgan!zowane. Lud~e tłuma=ia, ie nle 11ą ładną sektlł. nte po. 
t1t znajduje wyraz w oświadczeniu oskarża- ska,. by uspokoić wzburzone tłumy, a prze- byli urz:brolen1 w młoty, panti i illl.ne narzę- rnagały okazYWane dOwody, nie pomogty 
nej, te gdy nazajutrz zjawiły się „te panie'' cież mógłby · nied.opuścić do masakry bez- dzia... A ten dzwon był sygnałem dl!ll tłu- na.wet medaliki, okcu:ywane rozszalałemu tłu 
(1tudentki), ona - Izabela Dukowicz widzia- brqruiych studentów. -mu. rnowi, który bił na.oślep,., 
ła przez okno, jak zostały otoczone przez gro D • b • k• E • • Dzisiaj Sąd przesłucha następiniych łwtl.d-
~~:w~~~~e~ry~~cfe0~~~'. ~~~j::jj~! ~~~~ emonstracJe anty rylyjS 18 W gtpCie _kó_w_. ------------
coście tu· przyszły? . Moskwa. PAP. Agencja Tass donosi z Kaim strajkiem adwokatów, sądy r.aw1esfł;r wy- Podziękowanie ambasady ZSRR 

CEt USWJĘCAŁ SROOK1 że brytyjs~ gubernator Sudanu wydalH z mła.r s;prawiedllwmef. Do straJku adwokatów WARSZAWA (PAP.). Ambasada ZSRR w 
- I eo ałę potem atałoT - ii:rta prokura- terytorium Sud·anu 9 e.g;!pskich adwokatów, przyłączyli' t1lę studenci, którzy urządz~li de- Polsce przesłała do redakcji następujące po-

tor. którzy mieli bronić Sudańczyków, posiawio- monstracJę na ma.k r•rotestu przeeiwko po- dzlękowanie z prośbą o umieszczenie co w 
,..,_ ła ...._ nych w stan oskarżenia za udział w anty· lityce brytyjskiej w Suda1Die prasie. 

- 0 •J 0 „a m, ,.,., zostały pobite na rynku„. brytyjsldch demonstracjach. Fakt ten wywo b d s p l ' 1 
- Jeżeli oskartona uważa prace 11tudentów lal eW'Zburzenie opiniJ publdcznej Egiptu. Dzienniki egipskie donoszą, że pollcJa bry "fm ~a a ~ ~Rkt 0 s:ei wyrafa • po ~-

za rzecz naturaln• - dlaczego o tvm. rozma- Stowa""7Vs~ćru'e adwokat"-·· Egiptu ogłosiło tyj~ka w Sudanie dokonała napadu na ho· c'?n a rzą u ra ziec ego w z ęczność wszys • 
" • •J = vw ~ lum społecznym, partyjnym, związkowym I wiała z Wąsowiczową? Czy gdyby krzyż z ko stra,fk na znak protestu przeciwko postępo. tel, w którym przebywa.li' adw.okacl egipscy, kulturalnym organizacjom i zespołom oraz po 

ścioła wynieśli malarze, czy i wtedy opowia- waniu guberna~ora. Suda.nu. W z.wlązku ze i w brutalny S'POSób wydaliła Ich z Sudanu.

1 
szczególnym osobom za gratulacje 1 życzenia, dałaby o tym oskarżona? 
przesłane rządowi radzieckiemu I osobiście 

- Nie„. Rok sukcesów arm1·1· arkosa generalissimusowi Józefowi Stalincwi z oka-Dukowicz nie "Przyznaje się do lansowania l zji 31-ej rocznicy Wielkiej Listopadowej Re• 
wiadomości o „Jehowcach" i wyznawcach wolucji Socjalistycznej." 
„kociej wiary". W toku dalszego przesłucha-
nia daje mgliste odpowiedzi, które nabierają Paryż. PAP. Ro7.9łośnia Wolnej Grecji I armii demokratycznej ro6tanie zlamany w W 
później akcentów wyraźnego kłamstwa przv stwierdza, że generał amerykański van Fleet, ciągu 4 tygodni. z tegorocmej kampanii l zrost bezrobocia w Bizonii 
skonfrontowaniu z pobitymi studentami, ze- sprawujący naczelną kontrolę nad operacja· armia demokratyczna n.:e tylko wyszł_a o- BERLIN (PAP.). Ilość bezrobotnych w Bi· 
znającymi w charakterze świadków oskarże- mi wojskowymi w Grecji, przyznał, iż woj- bronną ręką, lecz nawet przybrała na slle, zonii ciągle wzrasta. Wczoraj podano do wia-
nia. ska tnonarcho-faszystowskie, podCZM kam. Według informacji agencji Elefteri Ellada, domości, że w najbliższym czasie nastąpi re-

µanl) 1948 r<>ku poniosły całkowitą porażkę, oddziały armł1 demokratye2nej wyzwoliły dulccja 45 tys. kolejarzy. 
KSIĄDZ OPASIEY/ICI ZEZNAJE Siły partyzantów wynosie rna.ią, według gen. ostatnio na masywie Grarnmos kilka dalszych Dzienniki podają, że finansiści amerykafl-

Z kolei zostaje przesłuchany ksiądz Opasie van Fleet 27 tysięcy ludzi' Armia gen. Mar. mie,is('()Wo~'. W środkowej Ma<'edonl.oi. i Ru- scy, którzy włożyli poważne kapitały w od-
wicz. kosa operuje na terenie lłlema.I całej Grecji. melij IO'UPY szturm-OWe armii demokratycz- budowę kolejnictwa niemieckiego, domagają 

- Absolutnie nie przyznaje się do winy - Należy przypomnieć, że gen. van Fleet po neJ atakowały z powodzeniem kolumny sa- się obecnie redukcji personelu kolejowego, 
oświadcza. - Zaznaczyć muszę na wstępie, I Pr7Yb:vciu do Grecji przechwalał się, iż opór mochodOWe wojsk rnona.rchistyC'l.nvch aby zapewnić sobie duże zyski. 

W. Ażajew 

Dale o od Mosk"'7y 
Wydarzenia tamtych chwil nazawsze po­

zostaną w pamięci. Aleksy drgnął, tak wy­
raźnie uprzytomnił sobie znów wszystko 
w czasie opowiadania Beridzego. W cza­
sie wybuchu Kowszow upadł na głównego 
inżyniera i w ten sposób okrył go swoim 
ciałem. Potem gdy podnieśli się, nie chcieli 
wierzyć, że są ocaleni i że żyją. Beridze 
zląkł się, gdyż widział krew na twarzy 
i włosach towarzysza. Ale poza drobny­
mi cięciami, żadnych poważniejszych ran 
Aleksy nie odniósł. 

Niemiec przyleciał raz jeszcze - tym 
razem już nie bombardował, ale chciał po­
patrzyć na swoje dzieło. Kowszow i Be­
ridze przenieśli~ kobietę z rozszarpanymi 
nogami. Kobiecie wydawało się, że ją po­
rzucili i ona krzyczała: „Kochani, drodzy ... 
nie porzucajcie ... Ja zginę!. .• Ja zginę!". 

Aleksy wyskoczył na tor i krzyknął do 
Beridzego: 

- To hańba, słyszysz? To hańba kryć 
się po rowach! Do diabła! 

z Daniłowa przybył sanitarny pociąg. 
Ci z pasażerów, t.tórzy ocaleli zaczęli no­
sić rannych. Beridze wyciągną,ł spod wa­
gonu rannego chłopca, twarz jego była 
zmiażdżona, ale w piersi jeszcze drgało 
życie. Lekarz spojrzał na Jerzego Da wy­
dowicz-" 

- Rannych należy nosić, umarli zaś 
niech leżą, im już pomóc nie można. 

- Ten jeszc4e żył. 
- Już nie żyje. Idźcie po następnego. 

Sanitarny pociąg odszedł. Aleksy i Je­
rzy Dawydowicz poszli do lasku - nama­
wiali ukrywających się tam pasażerów, 
aqy, wrócili do wagonów. Wreszcie 
okaleczony pociąg powlókł się dalej. W 
Daniłowie zatrzymali się. Naczelnik sta­
cji nie mógł dać pasażerom do dyspozy­
cji innego pociągu, aby mogli jechać da­
lej. Pasażerowie napisall do ministra te­
legram z zażaleniem na naczelnika stacji i 
z prośbą o pomoc. Naczelnik stacji zmę­
czony troskami, które spadły na niego wraz 
z niemieckimi zapalnymi bombami, prze­
czytał telegram i zdziwił się jego naiwno­
ści. 

- Można pomyśleć, że tylko was jed­
nych na całym świecie bombardowali dziś 
Niemcy. Minister nie ma innych spraw -
tylko czytać waszą depeszę. Nie pokazuj­
cie jej nikomu, zniszcie ją lepiej. Odpra­
wię was tymże pociągiem do Kirowa. Tam 
jest daleko od frontu, tam was urządzą. 

I znów trzeba się było kryć: w ciągu dnia 
na stację sześć razy naleciały niemieckie 
maszyny. Zawyły lokomotywy. Na dwóch 
stojących wojennych eszelonach zaterko-

tały działa przeciwlotnicze i karabiny ma­
szynowe, ziemia zatrzęsła się, powietrze 
zaczęło drgać. 

Do Kirowa pędzili, nie zatrzymując się. 
Pasażerowie stali koło tamburów, bliżej 
wyjścia. Kolejarze w Kirowie chcieli za­
trzymać zmęczonych ludzi, a potem w mia­
rę możliwości odsyłać ich dalej, małymi 
grupkami. Ale ludzie prosili, aby prze­
pu~ić ich pociąg. W terl sposób d0jechali 
do Swierdłowska - w wagonach bez o­
kien i drzwi. Na stacjach do pociągu wcho­
dzili ludzie i z płaczem odchodzili: z wa­
gonów nie wyszli ci, których tutaj ocze­
kiwali. 
Opowiadając to wszystko Beridze nie 

wspomniał o swojej gwałtownej sprzeczce 
z Aleksym w Daniłowie. Tam, stojąc obok 
roztrzaskanego pociągu, Kowszow powie­
dział stanowczo, że wraca do Moskwy. W 
odpowiedzi na wszystkie namowy Beri­
dzego odpowiadał z uporem: 

- Muszę być w szeregach. Moje miej­
sce jest na froncie, jestem żołnierzem! 
Batmanow skierował spojrzenie na Ale­
ksego. 

- Tutaj postawimy kropkę. A teraz 
najważniejszą rzeczą dla podróżników jest 
śniadanie, łaźnia, fryzjer, a następnie mie­
szkanie. 

Chociaż naczelnik budowy zwracał się 
do niego. Kowszow nic nie odpowiedział 
Odpowiedział Beridze. 

- Zastaliście nas właśnie w chwili, gdy 
próbowaliśmy nawiazać stosunki z na-

-

czelnikiem aprowizacji. I oto pierwsza ja- -
skółka - ten nas nie chce uznać. 

- Nawiązanie stosunków z naczelnikiem 
aprowizacji pozostawcie mnie - powie­
dział Batmanow. Twarz jego stała się jak­
by szorstka. - Umówimy się odrazu: wy-

dziecie się zajmować waszymi inżynie­
ryjnymi sprawami, starajcie się wnikać w 
technikę budowy, wgłębiajcie się w plan, 
natomiast niech was nie interesuje - stro­
na organizacyjna - na to ja posiadam 
wyłączność aż do chwili póki nie będę tu 
całkowitym gospodarzem. 
Wyszedł z gabinetu. 
- Nasz sympatyczny naczelnik na kogo§ 

się rozgniewał? - zapytał Aleksy. My­
śmy jeszcze nie zdążyli zawinić. 

- Nie zrozumiałeś. Batmanow rozgnie 
wał się za nas. 

- Widocznie nie tak prędko uda mu się 
zostać tu gospodarzem i nawiązać stosun­
ki - z westchnieniem powiedział Aleksy. 
- Ryzykujemy umrzeć z głodu. 

Jakby w odpowiedzi zadzwonił telefon 
- zaproszono ich do stołówki. 

Stosunki jakoś się nawiązują - powie­
dział Beri,dze i poweselał. 

Po dwóch godzinach wrócili mniej wię­
cej syci, wykąpani, ogoleni. Beridze wy­
dostał gdzieś miejscową gazetę. Aleksy 
przeczytał na głos wiadomości z frontu 
i attykuł wstępny „Prawdy". 

d. c. n. 
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Oszczerstwa a rZeczywistość.1 T:.:ii!!F~~wc~„.,.„ 
„Głos Ameryki" i BBC usiłu1·ą zatopić prawdę powodzią kłamstw nieć, co 11·ra.n° w naszych teatruh 1t: ;:: I •złym roku lub co wyświetla.no w „ a Y 

OSTATNIO „Głoa Ameryki* l BBC rozpo- częty z inicjatywy górników kopalni Zabrze- ropeJskłch parinerów w Niemczech. Polity- i albo w innym „StylowYm" ... parę mlcsięcY 
wsnc.hnlają nlewła1'7rodne bzdu1'7 l onczer- Wschód dał już wielkie wynikL Nigdy je- ka ta, sprzeczna z uchwałami przyjętymi w temu, to staję sobie po prostu prud bm lub „ kłamstwa o krajach Europy Srodkowej 1 szcze w Polsce nie było tak jednomyślnego Jałcie i Poczdamie, znalazła ostatnio wyraz I owym „miejscem", gdzie się nakleja afłsse l 
hłudnlowo-WscbodnleJ. Prześcigając aię w dążenia członków obu partii robotniczych do nie tylko w odrzuceniu wniosków radziec-1 gotowe: zawsze tu i ówdzie plakaty I tym po 
aiewybrednej propagandzie obie korporacje zjednoczenia swych wysiłków, w celu budo- kich w sprawie redukcji zbrojeń ! zakazu 

1 
dobne wyWieszkl :r. czasó~, Jak to się mówi, 

radiowe fabrykują u siebie na miejscu mnó- wania nowego życia w interesach całej lud- użycia broni atomowej, ale również w dy- I dość zr-.mierzchłych znaleze m"tna. 
1 Rwo niedorzeczności, lub zapożyczają je z ności pracującej. Nie „lęk" i nie „niepokój" skusji nad t. zw. „statutem Zagłębia Ruhry', I Ot, na przykład wczoraj na pe~cJ we& e 

iazet amerykańskich i angielskich. I im głup panuje w narodzie polskim, jak to chciał którego przyjęcie posłuży natchnieniem dla nic ciasnej ulicy pewna morda, ze tak po­
azy jest wymysł, z tym większym trzaskiem przedstawić korespondent · BBC. Wszystkie niemieckich zwolenników polityki .. odwetu. I wiem, ?lastyczna bardzo, mnie w-ystraszyła~ 
1 hukiem wypuszcza się go na fale eteru. żró warstwy narodu polskiego przepojone są głę- DELEGAT POLSiłl na III seSJl Zgroma- Pysk meogclon:v, wzrok dziki, snknla pługa 
dłem tych o~zczerstw jest wrogi stosunek do boką wiarą w słuszność wybranej przez Pol- dzenia Generalnego ONZ, omawiając uchwa- wa, na łbie sombrero, por~ki :r. p~em, za ?a· 
krajów demokracji ludowej, wywołany .tym, skę drogi. Ta wiara i ta pewność opiera się łę władz amerykańskich i brytyjskich o pod- sem brnń - e, co \u du.zo gadac, domysla­
te kraje te przestały być pionkami w rękach przede wszystkim na wybitnych sukcesach porządkowaniu Zagłębia Ruhry kontroli nie- cie się sami: reklama „filmu" p, ł. „Miasto 
imperializmu międzynarodowego i prowadzą w dziele odbudowy i rozwoju gospodarki i mieckiej, oświadczył w dniu 12 listopada w Bezprawia". 

6 niezależną politykę wewnętrzną I zagranicz- kultury narodowej. Komitecie Politycznym, co następuje: „Re- Nie mam bynajmniej zamfarn .zajmowa 
ną dla dobra swoich narodów. Całkiem nie- WIELE KRAJOW zachodnio-europejsklch prezentuję tu naród, który dwukrotnie w ży- się jeszcze raz tą ldiotyczno-keymmalną re~ 
dawno radio londyńskie w audycji niemiec- może pozazdrościć Polsce tempa odbudowy I ciu jednego pokolenia stal się ofiarą agre- wolwerówką, w której John kropi t „Colta' 
Id.ej nadało bezceremonialne kłamstwo war- rozwoju. W ciągu ostatnich lat gościło w Pol- sji niemieckiej, naród który ma z Niemcami ! do Dicka, a Dick do Johna, w której kule 
uawsklego korespondenta BBC. sce nie mało delegacji zagranicznych. Byli dłuższą granicę niż jakikolwiek Inny kraj. pistoletów padają gęsto w knajpie, w hotelu, 

JESLI WIERZYC korespondentowi BBC, tam górnicy francuscy i parlamentarzyści an Oświadcw.m w Imieniu Polski, że w związku w teatrze, na farmie rolnej I na drodze, alę 
to w Polsce członków wszystkich partii po- gielscy, dziesiątki delegacji z krajów demo- z planami odrodzenia. wojownicz:veh Niemiec tak się 7.łożyło, że pewien W}'P~.dek, który 
litycznych „ogarnął lęk" w związku ;r,e zje- kracji ludowej i ze Związku Radzieckiego. w moim kraju panuje wielkie za.niepokoje- zdarzył sie w tych dniach '! Dziedzicach na 
dnoczeniem Polskiej Partii Socjalistycznej i I wszyscy oni oddawali sprawiedliwość suk- nie''. Górnym Sląsku akurat trcsclowo do filmu 
Polskiej Partii Robotniczej. Polscy chłopi cesom demokracji polskiej. Pamiętamy, że TAKIE SĄ rzeczywiste przyczyny zaniepo- „Miasto Bezprawia." na"'ią,zuje. 
"zatrwożeni" są faktem, że rząd przystąpił do nawet gazeta londyńska „Daily Mail", której kojenia narodu polskiego, nie mające nic llohatei·arni" są} oczywiście. równlet Ame 
pracy nad podniesieniem i przebudową rol- nie można podejrzewać o sympatię dla kra- wspólnego z tymi, o których pisał korespon- ryka.nie. Niby nie cowboy'e z prerii, a przed­
nictwa w imię interesów pracującego chl~p- jów demokracji ludowej, pisała niedawno . z dent BBC. Ale te istot°:e przy~zyny. pominął stawiciele norymberskiej Military Post, lecz 
&twa i, te udaremnia on zakusy elementow jawnym niepokojem, że Polska wyprzedzi- on, rzecz prosta, wstydliwie m11czemem. Ko- to właściwie zupełnie jedno i to samo. To sa 
kapitalistycznych i spekulacyjnych na wśi. ła o wiele Anglię w podniesieniu stopy ży- respond~nt :SBC pominął równie~ milczen.iem mo dlatego, iż sierżantowi Muehlerowi, sier· 

CZCZE WYMYSŁY korespondenta BBC są ciowej narodu i zagojeniu ran zadanych i inne ZJaw1sko, widoczne dla kazdego ob1ek- żantowi Babykowi i kapralowi Lee „udało 
szczególnie charakterystyczne właśnie teraz, przez wojnę. Wszystko to jednak nie obcho- tywnego obserwatora, a mianowicie to, że mi się" osiągnąć prawie takie same „rezultaty" 
kiedy cała Polska żyje pod znakiem ogrom- dzi najwidoczniej korespondenta BBC, które- mo histerii wojennej, rozpętanej przez za· jak Johnowi czy Dickowi w „Mieście Bez-
nego ożywienia politycznego i rozmachu pro- mu obcy jest elementarny obiektywizm. chłannych imperialistów amerykańskich , na- prawia''. 
dukcyjnego. Ożywienie to wywołane jest NIE MOŻNA jednakże stwierdzić, że na- ród pol~kl kr{)cz:ir pewnie l, zdecydo'"'.a.n.le p'l Oto Muehler - popiwszy 11obłe uprzednio 
r.bllżającym 'się Kongresem Zjednoczenio- ród polski nie ma żadnych podstaw do nie- drodze budowama społeczenstwa socJahstycz whisk:v _ okriidł i;klep w Dzied?:łcach, 1ko­
wym PolskiPj Partii Robotniczej I Polskiej pokoju. Podstawy takie istnieją, ale nle ma- nMo. Pcłt>n wiary w ~woje r.wyc!ęstwo narói pał wła:Scici„lkę f poHnkl ek11ped entkę oraa 
Partii SocJalistycznej. Współzawodnictwo ją nic w.spólnego z tymi, o których tak n!~- p~lski wie .. bowiem ?oskonale, że Vf walce tJ jeszcze pa.ru obywateli w. w. miasta, oto Ba­
pracy w fabrykach, w transporcie i w kopal- dorzecznie donosi korespondent BBC. Narod tnum! Idei -pokoju 1 dernokrac.ll n. 1e jest on byk i Lee - również nieźle podgrzani trun­
niach, rozwijające alę na cześć Kongresu, z polski zaniepokojony jest antydemokratycz- osamotniony i, że ,slly obozu poko,1u I demo· kiem _ dokonali zbrojnego napadu na pOJi;te 
kałdym dniem nabiera większego rozmachu. ną, agresywną polityką, prowadzoną nadal kraeji są nleporownanle wieksze, ni:! s!ly runek M. o. w Dziedzicach. Naturafuie, gdy­
Ten prawdziwie ogólnonarodowy ruch rozpo- przez monopolistów amerykańskich I lch eu- agresji. L. Wlnowskt by ich wreszcie nie rozbrojono - awantumł· 

Robotni• wfnJen .ule~ unszech!Stronną oontoc u1 !H~el orncę 
cy amerykańscy gotowi byll urządzić nlenaJ­
gorszą rewolwerówkę, pi:awie ta.ką, w jakiej 
celował pastuch krów John 1 poganiacz by-z • • n1a o 
dła Dick. 

O k 9 • I I KmtUl'ka, co'! I to u przedstawicieli ame· 

O W I q Z I . m a I 5 r 0 w rykańskich „organów bezpięczeństwa". eskor 
tującyrl1 polskie h'ansporty repatriacyjne 1 
niemieckich stref okupacyjnych. 

Rozwój współzawodnictwa wymaga od nich wzmożonych wysiłków Być może, władzom amerykańskim nie bar 
dzo przeszkaćlza, iż ma.ją w swoich szere­K raj na~1l w ol>Licz.t.r- zbliżającego się Ko:l I Czy ułożone są w należytym porządku, a-1 gram pracy IIt.aJstra mus,1 być opracowMJ.y w g:1ch tak ,.rziclnych rewolwerowców" z Ari-

gresu Zjednoczeniowego stał się wicLow żeby w raZlie potrzeby można je było szyb· sposób ścisły I naukowy, M<tJster mu!lil. wie- zony czy Teksasu, niestety, ·miejsce „w-ystę~ 
nią nowego, potęiiilego, żywiołowego rozwoju I ko wydobyć? Czy . części zamienne przygot0- dzieć co do niego należy, a robotnik musi pów" ba.rd7.o nieodpowiednie ula nich znale· 
ruchu współza.wodnletwa pracy. Setki ty- wane są do natychmi·astowego użycia? Czy wiedzieć czego ·ma się prawo domagać oo źli. Dziedzice bądi co bądź nie na preria.eh 
B.!.ęcy, mdJ.!ony rob-Otniilków bio~ą na siebie nie brak tam częst<i naj~dz;iej el~mentar- niego, .T~t to wa.runek kOllld!eczny dla dal· USA leżą. I w ogllle, jako żywo z Dzikim Za· 
u &czerym entuzj.a;mnem doda.tkowe zobo. nych na;rz~z; śliusarsk1ch 1 6 tolarskich? Czy szego r0zwofo wspóhzawodndctwa. pracy. chodem 1 jego „kulturalnymi" obyczajami nlo 

ł 1a.. rue :zmaJd.z.ie(lle tam mnóstwo takich rzeczy, w. L. wspólnego nie po~iadają. E. TAM 
w ąza.n jak:-ch właściwie w tej SZ'llfladce w ogóle ł01111łlJltlftłlllltllllUłtł111fUHlłfłHIUłll11Ufllllllłftll~(iflłlUlllłlłlllllłfltllHlłlllfllłl1TlłllllllllH•l łfłlllłlll H'l lll tłł•H lfUH•łłt''"'"" '"•'• • łlOOtł 

Miliony dodatkowych ton węgla, ~ątld być nie powinno? Pytań podobnych można· 
milionów mel.rów tkanin. ogromne Uośct pa- by postawić jeszcze wiele. A skutki są ta-

1 row0zów, wagonów, maszyn wszelkiego ro- kje, że na wykonanie te.1 samej czynności j 
cha.Ju, chemikal:li, .nawozów sztucznych t róż; zły majster nie rzadko traci trzy razy wię- , 
nych innyich arty'kułów dorz;uca robotnik poi! cej czasu, aniżeli majster dobry, oo rzecz I 
ski do dorobku naszej gospo~klf., dokumen-1 prosta. ogranicza. zn~cznie jego ~ożliwoścl I 
t · j ż · j 'ż li da · · l przy wykonywahm innych funkCJl zawodo-UJą c raz e.<;zcze, e macze am e wmeJ h 
pracuje się teraz, dla silebie i na swoim. wyc · 

6 
. . 
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od . 

. . . ciS Szczeg. lnie uiemn e blJa slię ten zły 
Al? redhzacia ~bowu.~ań wymaga ś . łeJ „styl pracy" na trwałości części. Jeżeli 

wspołpraey admiin.tstrac~ przemysłowej, ofiar prztjrzeć się zużytym goncom, b.ijakom l 
nej pomocy kierownictwa fabrycznego, maj. czółenkom, to ok,aże się, że wiele z nich nie 
itrów 1 podmajstrzych. zostało zastąpionych yv odpowiednim mo-

Pierw!l2ym, beZJpośrednim zwie~chru!kiem mencie. Części te pracowały w stanie us:r;ko 
robotnika jest ma.ister i on to przede wszyst ?zony;n i powodowaly zryw osnowy, oo z 
kim powinien pomagać robotnikowi. Jedll1e.l . ~.trony_. utrudruało pr~cę tkaczom, 11 

. · _ z drugie) obnazało im zarobki. 
Popatrzmy, Jak pracu.lą poszczegolni maJ. w· l ś 'd · h -~1. · ł t . ..: tkalni s ta ktJ.. le e spo ro zn:szczonyc """"c1 mog o-

s ro';•e w , . · ą cy, vrzy mas?.ynę by pracować znaczin1e dłużej gdyby zakłada 
w. c1ą~. osm~u godz.I.n naprawi.aią raz, a no je na krosno w sposób właściwy. Obser­
na.iw,YzeJ (w bardzo rzadkim wypadku) dwa wacja zużytych części wykaże łatwo jak 
razy. S!! jednak 1 tacy, którzy w ciągu jed- wielka część kh uległa przewczesnemu zn1-
nej zm.iany nap:rawiają to samo krosno szczeniu wskutek niedbalstwa majstra czy 
cztery, pięć, a nawet więcej razy. robotntlka nie pouczonego należycie. 

Przyczyną tego stanu r?JeCzy jest najczę- , Gdyby. ~organiJZ,ov;ać w magaz1nach w $?~ 
śc:iej niedbała naprawa krosna., alibo też n:ie sob w~asc11wy przyJmowame .ziuzyt:;-ch cz.ęsc1 
doprowadzenie jej do końca. Nic dziwneg<>, ~°'.legaJących ntl: konlrol-0wan·u, ktora z .cz,q: 
· j te któ · · · t wskutek sc1 została zniszczona wskutek wadliwe] 
ze ma s r, . ry, ~rz:eCI~zon.y ies . . eksploaiacj i, to zmniejszyłby się znacznie 
tego naprawami b ezącymi, rue ma JUZ cza&u ich r-0zchód, a jedµocześn'.e poprawiłaby się 
na obserwa~Ję parku mas~ynowego i ~a re- praca krosien i wzrosłaby wydajność pracv 
mont zapobiegawczy - am na pouczarne pe: tkacza i nodniósłbj się jego 7arnbek. 
sonelu. . Wiele je!'zcze uwag możnaby poświęcić 

Dobry majster nie powinien na remont 1 sprawie należytego z.organizowania pTacy 
naprawę kr?s:en oraz na zakładanie os.nów majstra tkackiego, jako kicrowni1ka 1.cspolu. 
poświęcić więcej ni.z 55 - 60 proc. czasu • * l\Iimo niezwykle trudnych warunków terenowych 
roboczego, Natomiast przeciętnie około 25 Ale chodz,i nam o rzecz 7,asadmkzą. Pro. na Nankin. 

chhiska. armia ludowa prze ~z; IJ!rn 

p-roc. swego czasu poW!Lnien on po&więcić 
na obserwację i remont 7.apobiega.w02:y, 8 -
10 proc. na kolejną kontrolę krosien, 5 -
1-0 proc. czasu na i.:nstrukta,ż, to jest pou­
czanie robotnikówr 
Zły majster, poświęcając zbyt wiele czasu Co dała 

Przegląd prasy radzieckiej 

'wiato obecna ONZ 
na naprawę krosien, nie mote ju,ż udzieliić Blok anglo-amerykański· odkrył swe dostatecznej uwagi pozostałym swym funk-
cjom. Do krosna podchodzi prawie wyłącz- Od przeszło clwócb miesięcy obraduje se-
n.ie na wezwanie tkacza. Prawie n:igdy nie sja Zgromadzenia Generalnego Organizacji 
zdania mu się, ażeby podszedł do krosna, Narodów Zjednoczonych. Porządek dnia 
znajcJ,ująceg0 s'ię „jeszcze" w ruchu i z;badal nie został jeszcze wyczerpany - pisze J. 
stan czółenka oraz zwrócił uwagę na ja- Wiktorow w „Prawdzie" - tym nie mniej 
kość tkaniny. można jui dziś zadać pytanie - co dała 

Osnawy często nie są z.a.k1adane w sposób światu obecna sesja Zgromadzenia General 
staranny - 111ic'.e1nica nie jest dobrze wy- nego? 
równana, przewał nie jest ustawiony, ~ze- pytanie to jest podwójnie usprawiedliwio 
smy'k nie jest uregulowany -; , ~~e ~~JSJ~ ne - po pierwsze dlatego, że Organiza-
„wzywany na wszy~tkie strony' ~ cja Narodów Zjednoczonych o czym nie wol-
su na taicie głupstwa". no zapominać - stworzona została w cel11 

Majstrowie winni takżę wszechstronnie obtony }Jokoju I bezpieczeństwa, a rok ubie­
poucŻać robotników. Instruktaż w.Lnien obej gły cechowało gwałtowne wzmożenie naplę­
m<YWać nie tylko sposób obchod.ze_ni31 slę z cia w stosunkach międzynarodowych, po dru 
maszyną, ale także organi7.acJ~ m1e?sca ro- gie dlatego, że na obecnej sesji omawiano 
boczego, Ale czy wszyscy. maJS~rOWle P~Z~- sprawy, mające najważniejsze znaczenie dla 
najmnie.l potrafią zorganizowac właśc.:w1e pokoju i bezpieczeństwa. - sprawę zaka?.•l 
swoje własne miejs·ce robocze? użycia broni atomowej i redukcji zbrojeń. 

Zajrzyimy do niektórych sz::i!ek i. szufla· wielkich rno~arst.w o jedną trzecią w ciągu 
dek, w których majsttQWie treymaJą f!!We) roku. Jak wtadomo, oble sprawy zostaly po­
nanedzia.. CZI' •a lk:oomleiowa.n• ml.eżl'clel atawlone w odJ>owlednlch wnłoaka.cb, z~·-

ku Radzieckiego. skie? Czyż nie je~t faktem, że gdy na 8esjl 
Wnioski radzieckie napotkały na zdecydo· Zgromadzenia Generalnego delegaci amery· 

wany, opór ze strony przedstawie~eli bloku an kańscy obłudnie deklamują o swej wierno­
gielsko-amerykańskiego, którzy z uporem i ści dla sprnwy pokojn, równocześnie wła­
wytrw8:~ością, dążyl~ n_a wszystkich e!apach I dze a.ngielsko-'!'mery. lrnńskie w Zagłębiu Ru­
dyskUSJI do podwazema uchwał w sprawie hry odbudowuJą monopole niemieckie'! Czyż 
zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń. nie jest faktem, że właśnie blok angielsko­
Dyskusja nad sprawą- zakazu użycia broni amerykański torpeduje rozwiązanie „kryzy­
atomowej i_ redukcji zbrojeń wielkich mo - su berlii'lskiego"? I czyż nie jest faktem, że 
carstw, całkowicie zdemaskowała agresywny właśnie obecnie podczas sesji Zgromadzenia 
charakter amerykańskiej polityki zagra.nicz- Generalnego blok angielsko-amerykai'lski, 
ne,i. nie zadowalając się istnieniem agresywnego 
Aktrwność polityki ameryka1iskiej poza wojenno-politycznego „bloku zachodniego", 

obrębem Organiza'cji Narodów Zjednoczo- gorączkowo usiłuje zmontować „blok północ 
nych - dała dodatkowy i nader ważki do- no-atlantycki", to jest nowy soiusz agresyw­
wód agresYWDości tej polit:tki, wymierzom~j ny wymierzony przeciw Związkowi Radziec­
pr(:eciw pokojowi i bezpieczeństwu. Czyż nie kiernu I kra.,iom demokracji Indowej? 
jest faktem. że w okresie trwania sesji Zgrn Ob1>cnn se!lj11 ,ieR~ i:rodnei uwagi wła~nie dla 
madzenia Generalnego obrali.uje równocze- tego - st.wierd7:<J Wiktrwow na zakoń~":enie 
śnie w Londynie bezprawrta konferencja sze- - 7e agresywny c~1arakter polityld bloku an 
ścin państw. dążąca do eparatystycznego roz gielsko-arnerykańskiego zele.mas rnwał się cal 
wiązania 'problemu niemieckiego według pla kowicie w oczach światowej ooinil oublłca-
nów nakreśloilYf'..h vrzes monooole amerylmti neJ." -



/ 
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\V teoretycznej skarbnicy le~n!zmu - pi-
sze Marinin - książka Lenina p. t. „Re 

'Wolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 
zajmuje wybitne miejsce. Ten wspaniały 
twór geniuszu leninowskiego, powstał w 
P"Zifdzierniku - listopadzie 1918 roku, czyli 
w rok po Z\\'ycięstwie Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Listopadowej, która zapocząt­
kowała erę klęski demokracji burżuazyjnej 
i triumfu demokracji socjalistycznej. W ksi:iż 
c.-e swej Lenin obnażył całą zgnilizni: i obłu· 
dę skaza.nej na zagładę demokracji burźuazy1 
neJ, oraz" wykazał niepokonaną siłę ćlemokra 
cjl proletariackiej. Kipiąca rewolucyjna pa­
sja wielkiego wodza i stratega rewolucji pro­
letariackiej łączy się w tej książce z genial. 
nym pcd względem myśli i rozmachu teore­
tycznym opracowaniem najważniejszych za­
gadnień rewolucji proletariackiej i dyktatu­
ry proletariatu. 

WIECZNIE ŻYWA OSTRQISC 
I AKTUALNOSC DZIEŁA LENINA 

Dzieło Lenina „Rewolucja Proletariacka I 
renegat Kautsky" nie „zestarzało się" 

bynajmniej w ciągu trzech dziesięcioleci peł­
nych wydarzeń o nadzwyczajnej skali i zna­
czeniu. Przeciwnie, oświetlona i poparta ol­
brzymim doświadczeniem historycznym ksią:i: 
ka ta wytrzymała próbę czasu i zachował-i 
do dziś dnia swą ostrość i aktualność. 

Wśród wielu odmian wrogle.f ideologii, w 
walce z którymi wyrósł I :r:ahartował się bol­
IZewizm, teorie Kautsky'ego były be]: wat­
pienia jedną z najbardziej szkodliwych l nie 
bezpiecznych, zwłaszcza w okresie, kiedy hi­
storia postawiła na porządku dnia kwestię 
be:i;pośredniego przejścia od demokracji bur­
foazyjnej do socjalistyczne.1. Wobec nadciąga 
l\cej rewolucji proletariackiej Kautsky wy­
fltąpił ze swymi teoriami, będącymi zawcato 
waną ideologią kontrrewolucji burżuazy.ind 
I socjal-demok.at3·c:mej, maskując się fa1szy 
wymi frazesami o „wierności" dla marksi­
zmu. 

ZAKUSY AGENTOW BURŻUAZJI 

Agenci burżuazji spod znaku II Mlędzyna 
rodówki Kautsky, Vandervelde i inni 

•siłowali zdyskredytować zwycięskie rewolu­
cyjne doświadczenie _partii boluewickiej I 
państwa radzieckiego. Z drugiej strony upor 
czywie wpajali oni międzynarodowej klasie 
robotniczej zdradziecką myśl, że jeżeli na -
wet „eksperyment bolszewicki" jest w nai· 
gorszym razie .. sł11szn:v" w Rosji, to jest on 
rzekomo absolutnie wyklucwny w Europie 
Zachodniej. W swej pracy „Rewolucia Prole­
tariacka a renegat Kautsky" Lenin daje dru-
11Jgocącą ()dpowiedź tym brudnym manewrom 
socjal-il]lperialistów i wykazuje międzyna­
rodowe znaczenie teorii i praktyki bolszewie 
klej. 

Z całą właściwą sobie namiętnością rewol•1 
cyjną, Lenin zdP.ma.~kowal ldeolo~lę Kant· 
sky'ego I wykazał wielkie znaczenie interna· 
cjonalizmu proletariackiego w walce przeciw 
ko wojnom imperialistycznym, o rewolucyjne 
obalenie imperialistycznej burżuazji. 

D~UZGOCĄCA ODPOWIEDZ LE~~NA 

-·-" 30-lecle ul-&azania !iiif: dzieła 

„Rewolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 

!I-to rocznica IN.onleren<:ii •~ Teheranie 
-----~----------------

Ja'k została zrealizowana deklaracja wielkich mocarstw 
Jedynie Związek Radziecki pozostał wierny zobowiązaniom 

Pierwszego grudnia 1!l43 roku ltiero wnicy trzech wielkich moc.a.rstw - ZSRR. I cych mas I narodów kuln ziemskiej i który 
USA I Anglii poopisa.ll w Teheran:e cle kia.rac.ii; o wspólny1;h dztałan1&ch w wojnte wyeliminuje na okres wielu pokol~ń n:e5.ZC:i'llf 
pneci1wko Niemcom i powo~ennej wspó~ pracy trzech mocarstw. Deklarac.ia ta, której ścic. i potworności wojny... BędZJemy dążyć 
pi~tą rocznicę obchodzą dziś wrzystkie milujące pokój narody, odegrała wybitną ro- do współpracy i aktywnego udziału wszyst· 
lę w odniesieniu zwycięstwa nad Nien:c amt hi.lerowskiml i w stworzeniu podstaw k:ch zarówno wielkich jak i małych krajów, 
p.owo;lennej ws11:'irornc:i- wicllżch mxarstw. których narody podobnie, jak nasze narody, 

Zarówno podczas wojny, Jak 1 po jej Ul· i nych Armil Radzieckiej na fronC:e radztec· poświęciły swóJ rozum i serce zadaniu z.n.ie· 
kończeniu, Związek Radziecki wykonywał' ko-niemieclnm. W krwawych boi· ach woi·ska sienia tyranii, niewoli, ucisku i nietole-

l rancji". stale decyz;e Konferencji Teherańskiej. Jak• radzieokle odrz.ucily hordy hitlerowskie w 
wiadomo, na Kcnferen_cji przyjęty został l głąb terytorium niemieckiego, dźwigając na W ciągu minionych pieciu lat Związek Ila 
pia.n wspólnego uderzenia głównych sił so- swych barka,ch główny ciężar działań wojen· dzieckl' walczył ak-3•wnie o pokój i współ· 
.}us:1m;ik6w na Niemcy „Przedst.aw.:ciele na- nych. Armia Radziecka odegrała decydującą pracę międzynarodową. Dz;ęk;i wysił1kom 
szych sztabów wojennych - glos~a deklara-

1 
rolę w roz~iciu gł?wnych . sił niemicdtic!1 Związku R&dziec1oego opracowane zostały de 

cja trzech mocars tw - bralii udział w na- i zmusiła Niemcy h1t1crowskle do k.apltuhcjl. mokratyczne trakti.ly poko)owe z byłymi u.· 
szych rozmowach za okrąqlym stołem. Uzgo ł Związek Radziecki pozostał również wier telitami Niemiec - Węgrami, Bułgarią, Ru· 
dniliśmy nasze plany z.niszczenia nicmiec- ny opracowanym w Teheri!nie zasadom r,owo munią, Finland.a I Włochdrru. 
kich s:ł 11l)rojnych. Os'iągnęliśmy całkowite .. jennej współpracy wielkich m-0cars.w. Uzna Związek Radziecki walcą o demokra~yczny 
porozum'enie odnośnie skali i terminów ope J jemy w ropełności - glosiła d2klaracja pcltój z Nier.rcar.!'j' t Japonią. Minister Moło­
rncji. które zostaną podj~ ze Wscho<lu, Za·" trzech mocarshv - w:elką odpowiedzialność, tow wska1ywał na to, że opracowanie trakta 
chodu i Południa .. Nasza ofeRsywa będzie jaka spoczywa m: nas t na wszystkich naro· tu pokojowego z N emcam1 jest sprawą wat­
nieublagana i będ·de się stale potęgowac. dach zjednoczonych za realizację takiego ;;xr ną nie tylko dla Niemiec. lecz również dla 

Taki ·właśnie był charakter działań wojen· I koju, który uzyska aprobatę przytłaczają· wszystkich narodów europejskich, ,,albowiem 
• pokojowe uregulowanie sprawy N~emiec po 

Kongres Miqdzynarodowej Federaci~ Demokratycznych Kob;et ~0~~ ~1:a~:aećcn~t:~~e~~n~~~~~i~~~oi ~! 
O L d B d · koju w Europie". 

ura y w u apeszc'e I Na przestrzeni całego ok1esu po p:rz.yjęctu 
Drugi św;iaitowy kOITTgires Mied.zyi:narodoiwaj po<l-żegt:iazy wo.je<nm.yich . Koing;-e:;, ja.to repre- uchwał teherańskich, Zw1ąLek Radziecki wa! 

F·sdcraJC1jli Demoikir<?Jly=-yich Kobli'Clt rorz.pocz,.. 7:"mtaiaja stu m~ll:<JaJÓW ko.bW<t, ma l(Xl•wuiną czył o rzeczywistą współpracę międzynaro­
n'e s.ię peirW'Sl:e.go grudinr.ia w Budrupescz,cie. rolę dio Ode<;Jlrarróa w o.gólnośw'..a1łxlwaj k.am· j dową. Uja.wruło sic. to z nową siłą na obee­
Na korng11e-s ten przybędzie ponad 600 d<>le- pain.ili p<lOOo :owej. Te, kitóre na,jbarr>d1ZJi.e,j aier- nej trzeciej sesj1 Zgromadzema Generalne· 
qail.€ik z 55 kt<lfjów. Obr.a.dy po·Lrwają oikolo !l'iiaiły pock~ais wQ;.ny, !P!TZl('c:ls:ęb'torą wsrz,elklicll go ONZ DelegaC'\& radzieLka wysunęła na 
.S _ 6 d'IJJi. 9ro.d1<ów, aby u.::hmo1n;ć &We d7lieai, bTa'Oi i tej sesi wnioski 'których przyjęc:e zapewni-

mężów o<l vro1jen z Mórych zyski czemp'.-e tyil· łoby rzeczywistą' współpracę między wielikii· 
Se.kiretairz MiędrlynairoOOwej Fedemacjd Ko- ko garsbl«a kaJPdtal.'istów. mi mocarstwami 

b'iet D=o.konait.e1k Fet1Ib11Jlldi! Guyot oświia.<lcz.v, ł, M; „r1~~·airo<loiwa F--'e"•r i·• v-b"-' De~ń 

Z nieodpartą, zaiste druzgocącą siłą za- -„~ 1"" ""' •u';··" IVV . "'"' --~'" Pięć lat które minęły od chwili przyjęcla 
ie ,111-ajważ.n iej!S!lym Z<l•d<11n'em kong•reisu jest kTa•eJ!: W"1S1losoiwia.1la apel do kob-et c Joe ' 

atakował Lenin w swej książce zdra- , · : ,_ ",· . · .·,· '. a go uchwał teherańsk;ch, wykozały Jednocześn:e, 
7.ajęc~e bo.jowego s<l'ano<WifSlk•a w obironde po- ~w11ata W'Z.YWfli ąc Je do W7l "'C ia. udm:„'-· w k i t 

dzieckie sofizmaty pachołka buni:uazyjnego. . · '' . . . ": ~-·" 1'u i0rn że m1>earstwa zachodn e odmawla..ią przes rze 
Obnażył on, antyludowy charakter 'demokra- kcij.u pnreailw chZl:lilllailiruo·ści ianperi~atlistyc.11n:ych gres;:e w obroiru:e pofoO•JU swia.itowego. gania najważniejszych zasad współpracy, 
cji burżuazyjne.i, której trubadurem był wła określonych we wspómych uchwałach wiel· 

śnie Kautsky. Historyczna siła i prawda da- Radz1·ecka )r,..on;ka k:..-'turalna kich mocarstw w ciągu pierwszych lat woj-
nej przez Lenina analizy istoty demokracji ~ J:l. UJ1 ny, mocarstwa zachodnie .stale odraczaly 

burżuazyjnej - pisze Marinln znalazła Zgodnie z urzędowymi danymi na wsi I przeprowadzeniu h ·t h b d , 1 otwarcie drugieg? front:i. Zresztą drugi front 
wspaniale potwierdzenie w doświadczeniac11 . . . ' wszec s ronnyc a an I odgrywał do kcnc~a woiny rolę drugorzędną 
ostatnich trzech dziesięcioleci. białoruskieJ. zn~jd~je się 0 ?ecnie 3 trsią- gruntu .stwi.erdził m. in., że Pamir ma w porównaniu z frontem radz1'.!cko·nJemiec-

Radziecki system demokracji, był od pierw ce klubów I świetlic, 700 km stałych 1 ob- wszystkie mezbędne warunki dla uprawy kim. O losach woJnY i terminie jej zakończe 
azej chwili ustanowienia dyktatury proleta- jazdowych, 500 szkół wieczorowych dla zbóż. nia zadecydował front radz'.ecko-'niemiecld. 
rlatu niespotykaną w dziejach ludzkości dorosłych i ponad 3 tysiące różnych kur- • * • 
prawcłziwą demokracją najszerszych mas. De sów. W ciągu tylko 2-ch ostatnich mie- • Związek Radziecki obchodzi 50-lecie 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 sięcy na obszarach zachodnich Republiki urodzin i 25-lecie działalności naukowo-

Puszta wogierska ob5zarem rolniczym 1: zbudowano około .30~ k~ubów i 130 szkół. pedMogicznej wybitnego znawcy historii " I techniki, dwukrotnego laureata Nagrody 
Rząd nowych W~gler w siwoich wy!'lił- W ośrodku obwodowym w Jarosławiu Stalinowskiej, prof. Wiktora Danilew-

k.ach na~ ~iesieniem stopy żyd<;>wej lu· 1 otwarto w tych dniach planetarium. skiego. W ciągu 25 lat swej działalności 
dno~ rue ?IDmął spr~wy udostępnie_n:a !e: Urządzenie nowego planetarium zostało naukowej Danilewski napisał 150 prac 
żąceJ <><'.rogiem ~łynll'leJ puszty . węgie:skieJ wykonane przez pracowników planeta- z dziedziny historii techniki. 
dla rolmctwa. W tym celu podJęto W1elkle rium k" k' • * 
ro.boty, które uwieńczone :rostaly po·wodze- mos iews iefo·. • * 

W tych dniach koła naukowe Związku 
rueZmko. ... •~· k dd eh _...._ . Nagroda im. słynnego uczonego radziec Radzieckiego obchodziły piątą rocznicę 

ucem =yO ro u, o any """"''an1e k" \""l' 
do użytku l2.000 akrów ziemi. 200 wsi na ~e?o .vl 1amsa prz~znana z?stała w roku istnienia Akademii Nauk Republiki Or-
Puszcie, które były dawniej najbiedniejszy· i b1ez .. uczonemu leningradzkiemu. Iwano- miańskiej. Akademia ta obejmuje obec­
mf w całej Europie, znaidzte się obe<:nie na wow1, za pracę naukową o Pamirze. lwa nie 30 instytutów naukowo-badawczych, 
żyznych roln'czych obszarach. now spędził 5 lat w Pamirze, gdzie po w których pracuje około 1.000 uczonych. 

Obraz życia wielkiego rewolucjonisty 
Muzeum Kirowa w Leningradzie 

W je<lnym z historycznych gmachów Le­
ning.radu w którym w 1917 roku znajdował 
się Korrtltet Centralny partil bolszewickiej 
mieści się obecnie założone przed 10 laty 
Muzeum Kirowa. Setld tysięcy ludzi zapo­
znają się tutaj z nlezwYkłym życiem i dzia· 
łalnaśoią wiernego towarzysza broni' Lenina 
1 Stalina, Sergiusza Mironowicza Kirowa. 

Głębokie wrażenie wywierają eksponaty, 
które obrazują dzieciństwo I młodość sław­
nego reW()lucjonlsty. Oto obrazelc przedsta· 
wiający małe miastecZJko Urżum, zagu. 
biQne w lasach. gubernii Wiackiel. W Rosji 
carskiej bylo to jed:no z miejsc zesłań. Tu­
taj w roM!nie bie<lnego chłopa, urodził się 
Kiirow. Wcześnie osie1ociał i dostał s:ę do 
przytulku, a następnie jako najleps~ u­
czeń 7l0Stał wysłany do szkoty mechaniczno· 
technicznej w Kazaniu. 

Piętnastoletni Kirow rozpoczął wal'kę re· 
·w'Ol ucyjną. P'.erwsze kroki młodego rewo I u­
cjonisty znajdują jaskrawy wyraz w doku­
mentach J. ekSPQilatach muzeum. 

W latach 1905-1906 F...irow trzykr0tnie był 
aresztowany, a następnie nii dwa lala wtrą­
cony do więzienia w Tomsku 1 umieszczony 
w „specjalnym pawilon'.e". Ale ponw;e ka· 
zamaty nie załamały męstwa Kirowa. Obok 
zdjęcia ,.specjalnego pawilonu" umieszczona 
jest fotokopia pierwszej kolumny nielegal· 
nego pisma „Tiurma". Wydawanie lego pi. 
sma zorgaruizował Kirow w warunkach c:ię. 
żkiego więzienia. 

Po wyjściu z więz:enia Kiirow flrOWadzi 
znowu niezmordowanie ofiarną pracę rewo· 
lucyjną. W salach muzeum rozwija się przed 
ocz:vma zwiedz.a.ic:cyC'h opowieść o •drodze 
źyclowP.f c1!owlek'1., którPmu naród radziec· 
ki nadal miano Wielkiego Obywatela. 
Wiosną 1917 ł'Oku Kirow stworzył w Wla· 

dikaukazie pierwsze Rady Delerratów Robot_ 
nicz~·cl!. Jesienią jedzie do Piotrogrodu ja. 
ko delegat na II W~zechrosyjski Zjazd Rad 
i b'erze tu czvnnv udzi.al w powstaniu zbroi 
nym. Rok 1919. Wojna domowa ... Kirow sta­
je na czele bohatet-skiej obrony Astrachania, 
mfasta położonego u ujścia WolgL 

Wśród dokumentów 192-0 roku uwagę zwie 
d7ając.vch zwraca paszport dyplomatyczny 
Kir-OWa, wydany mu jako członkowi delega· 
cji radziieck:ej, która prowadziła rokowania 
z Polską w sprawie zawarcia pokoju. 

W sześciu salach mieszczą się eksponaty, 
obrazujące kipiącą pracę I~:Irowa w Lenin· 
gradzie. Tu pracował on przez 9 ostatn'.ch 
lat swego życia. Traktory i bloomingi, turbi 
ny i 9eneratory elektryczne. radiostacje i 
skomplikowane ma~zyny i przyrządy - ca­
ła ta produkcia zakładów leningradzkich no­
si na sob'e piętno nieugięteJ woli, bogatej 
inicjatywy i niezmordowanej pracy Kirowa 

'W'.elosironna działalność Kirowa nie ogra· 
niczała się do Leningradu Z iego inicjatywy 
na północno-zachodzie ZSRR powstają nowe 
potężne przedsiębiorstwa, wyrastaią nowe e· 
lektrownie Pod kierownictwem Kirowa zo. 
stał zbudowany kanał. który łączy Morze 
Baltyck:e z Morzem Białym. 

W 15 salach muzeum Kirowa zebrano z gó 
rą 10 tysięcy eksponatów. W stworzeniu te. 
go muzeum b1·at udzlał cały kraJ. 

Przed oczyma zwied7ających przewija się 
r-~_.i.z życia i pracy wileklego · (łziałacza pań 
s>wowego, nleuglęteg!l komunisty, płomien­
neg.9... bojownika o szcześce mas DracuJących· 

Mocarstwa zachodnie pogwa.łcJ.ły warunki 
współpracy mi~dzynarcdowej, p-;zyjęte w te­
herańskiej dek:J(lrncji trzech moe<1r5tw. Prze­
szkadzają one sprawie pokojowej uregulowa 
nia stosunków, wy5tępują przeciwko zawar­
ciu traktatów pokojowych z Niemcami i Ja· 
ponią Naruszając deklarację teherańską oraz 
w•zy~tk;e nastepne um:iwy moc::ir~twa zacho­
dnie opracowują obecnie tzw. ,,Statut okupa 
cyjny'' dla Niemiec i usiłują narzucić narodo 
wi niem'eckjemu ten ,,&tatt:t" zamiast tra.\:­
tatu pokoj0wego 

Uchw~ly wielkich mocarstw przyjęt!t " 
Teberan•e. Jałrte i Poczdamie są przeszkodt 
na drodze realizacji agresywnych planów 
państw 1achodnich. Dlatego w USA, AnglU 
i Francji prowadza się wściekłą kampanię 
przeciwko tych uchwałom. Kola rządzące 
Państw zachodnich chc'ałyby uznać te uchwa 
ły 7a nieistniejące. wykreślić je z pamięC'1 n. 
rodu. Jednakże masy pracujące we wszyst 
kich krajaC'ry_ ro7umiPją, że tylko wykonanie 
uchwał teherańsk'ch. krymskich 1 poczdam· 
skich może zagwran'.ować narodom pokóJ 
i hezpiecz<>ństwo. 
Związek Radziecki nalega w dalszym ciągu, 

~by warunki umów międzynarodowych, prz.y 
Jętych ooc\czas wojny, były spełnione. „Zwią 
zek Radziecki - !.twierdził Mołotow w refe· 
racie poświęcony!TI Wielkiej SocJalistycznej 
Rewolucji Listopadowej - 1 teraz stoi na 
stanowisku tych układów. obliczonych na 
obronę interesów demokracji, na zapobieże· 
nie nowej agresji. Związek Radz:ieclti słusznie 
domaga się, by porozumienia te istotnie wy· 
konvwano i by wylan:ające bię w związku z 
tym nowe zagadnienia rozstrzygano równtel 
na podstawie wzajemnPgo porozumienia z.ain 
teresowanych mocarstw". 

W ogniu vrojny dowiedzńona została motli· 
wość i owoc~ość współpracy wielkich mo­
carstw, mimo różnic i;ystemów społeczno-go 
spodarczych Doświadczenie to może i powin 
no by!'.- w:vkorzY$tane również w warunkach 
powojennych Tytko na podstawie współpra­
cy wielkich mocarstw mo:iir.a zapewnić ber 
pieczeństwo narodów t trwały ookóJ. 
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Órganizacje · partyjne robotniczej Łodzi 
' 

m--!lszą pośpieszyć z pomocą swym towarzyszom· na wsi 
N a marginesie konfe:encji partyjnej pow. łódzkiego 

Xonferencji partyjnej powiatu łódzk:egc I towarzyszy na wsi nie umie czytać i pisać, zjednoczonych robotników peperowców, pe- Brużyca Wielka. Tak dalej by~ nie !IllO'h. 
ni~ mo-'ma poró\ViilaĆ - do żadnej z konfe- to ich hamuje w w dalszym rozwoju. Przy pesowców. Jak dobrze jest widzieć na teJ Przyrzekam że podciągnjemy aekret.arzy kół, 
rencji jódzkich, o których piszemy, Organi- najlepszych chęciach nie mogą być aktyw- sali, prz)"Strojonej czerwonym! sztanda.rami, Całą gminę' podciągniemy przed Zjednocz~ 
7..a.eja ~ejs.k.a, należy to otwarcie i szczerze nymi członkami partii. robotników i mLQcjantów razem radzących. niem, musimy się wywiązać tak jak miasto 
powied:nieć - jest moono zaniedbana. Delegaci mówili również o przełomie do- Jak dobrze jest, m.riie staremu, myśleć, że - nie inaczej". 

Na konferencji partyjnej, która się w tych konanym na skutek uchwal sierpniowych. cala klasa robotnicza żyć będzie bez kłótni • • • 
&il.ach oqbyla, towarzy'Sze - zarówno 1-szy I Mówi<ino o radości :z; powodu Zjedinoczenia i razem z chlopstwe:m zbuduje ta.ką Polskę, Chcemy tu jedno stwierdzić: organizacja 
sek;r, tow. Dryz.ner w swoim spraw<izdaniu, obu PartH. o którą walczyliśmy". wiejska powiatu łód?Jkiego posiada aktyw, 
jak 1 delegaci w dysdrusj.1 - wskazaci na Ze wzruszeniem wysłuchaliśmy towarzysza O nowym stosunku członków Parti do posiada cennych szeregowych członków kół, 
wszystkie brakd 1 niedociągnięcia. Pierwszym Kluezaka, rolnika gminy Gospodarz, starego spraw gospodarczych kraiu świadczy nui:a Jednakże dla realizacji wszystk1'ch zadań. sto 
brakiem, z którego wynikają wszystkie po- bojownika sprawy robotnicw-chłopsklej, któ dumy w przemówieniu alek'Sandrowslctch to- jących przed wsią konieczna jest &!ała, 87· 
zostałe, to ni.edostateazn.ie systematyczna ry nam opowiada o zjednoczeniu. . warzyS?.y, gdy meldowali o wykonaniu pla· stcmatyczna p-Omoc aktywu micisl1Jego, fa.­
praca. „Rok po roku 1 maja przyćhodziłem przed nu w dniu 25 Ji.stopada br. brycznego. Przebieg Tn:ecieJ Konferencll 

Oto co o tym zagadnieniu mówi. tow. Dry I wojną d-0 miasta na demonstracje robotnicze. D. owpdem tego nowego stosunku było tąkże l.\V'efak!ej wykazał, że ten aktyw mocny, 
lller w swoim spraJWozdaniu. Patrzałem na PPS·owsk.'.e sztandary odcii;te przemówienie sek_retarza Komitetu Brużycy >•la.rny i zdecydowany, Łódź robotnicza po· 

·t _ od naszych przez ich przywódców. Patrza· w:elkiej, tow. K'elskiego, który dopiero ze siada, Tak, jak we wszys~kich przelomowYch 
~ch~~e. pr~e .Ktom~ etów.ak . lem rok Po roku, jak granatowe kezaki tłu- sprawozdania dowiedział się, że jego gm1na okresach Po}Ękl LudoweJ, tak I lym rAzeDl 

.· ·s:idoh onu e'u
1 

o~ia~we;o ) 
1

1 ką naszych robotników palkamJ, zryv:'ają jest na dwunastym mieiscu w uiszczaniu po- ch!opi województwa łódzkiego c~ekają na 
II?eJ <: oraz. ~ nnyc, ci.,rw_cza Y nas?e sztandary. Jak dobrze jest patrzec o- datku gruntowego. pomoc ze strony organizacji partyjnej Łod.zl!, 
arę do kontaktów 1 wspoł:prnc,y z. po5 zcze becnie. mnie staremu, na tę salę, widziet .,Taki wstyd na dwunastym mle!~cu Barbara fl, atus 
góLnymi tdzieren~tkymi. aktywi~,arm, _obar· 11l!!Zll!:l1111..:a1111mnm1111-=m1111ll!!ll!!Zll1111ll:!ll:Dl1111-111111Z11111111mc111111:mzm11111111111:111111ll5Ellillllll.._1111-1111.-1111~1111--1111-1111am:m1111_..1111111111111111IWll!illijlll czonym;i eSlą ~ funkCJl partyinych 
i spolecz.nych. Zebrania kół odbywały się ffol&o~ halGo ! 11 u Pol§bie Radio! 
tyiko w okresach wielkich kampanii par - -

i?~~h~~cfi!~. z~;~~a~oła~i~t6:e0~e ~r: Za. ówka i ałośnik przestaną być przywile1·em rały się po 4 do 8 miesięcy i tyleż czasu I; 
nie widiziały przedstawiicie1a wyższych M& · ..:! • • I' d k d• f · J ' ' K d D b · :Instancji partyjnych. w czasie akcji 0 _ s.C!UZlez o z a zra 10 on1zowa a na czesc ongresu osa ę ą rowice 
czyszczenia 6Zeregów pary}nych i wybo- 1 niektórym gos'OO<larwm sookoju, a szcze-1 
rów delegatów, okazało się, że w kołach I gólnie Jasz·rńsldemu i wóitowi. Zdawali 
jest szereg tawarz:yszy chętnych i zdoi- sobie' surawę. że te słupy i dmt:v. grające 
nych do pracy partyjnej leC7. nie na wietrze, to droga, która na wieś kut-
wykorz-3stanych i przez Komitet PO'Wia- nowska ic1.zie następ i kultura. I wreszcie 
towy i Kom:t€ty Gminne". nie wvtrzvm'ł.li. 

, Przebieg dyskusji - wypowiedzi delega· - Co u licha, wiecznie będziemy s;ie-
t6w, św.iadczą o tym, że j~t aktyw wiejs'ki dzieć przy k2gankach. Trza je wymienić 
i to dobry. Na 112 obecnych delegatów - 23 na żarówkę. 
zabrało glos w dysikusji, I Ten projekt !'ZlllOOOY na. Gminnej Radzie 

- Ty.liko jednostki pracuj!\ - mówi tow. Na.redowej w 1947 roku, stał się dz;~iaj 
Wóklk, sekr, Komitetu Gm:!nnego. - Jeden faktem dok)nanym. 
towarzysz pełni 10 funkcji, a pozostali nic CIĘŻKA I TRUDNA DROGA • I 
nie robią. Gdyby każdy plł'lcem tylJko do- KU SWIATLU ••• 
tknął wozu - napewno by w67J rtl.'!zyl, a Do projektodawców przyłączyło &ę jesz l 
jednemu ciągnąć trudno". O tym samym cze kilku gosf>Qdarzy, Nawi::i.zano kontakty 
mówi tow. JakółOwski - majster, prwdow- ze Zjednoczeniem Energetycznym i wła-
nik zakładów alek$androwsk'.ch: Na krańru powiatu kutnowskiego, 5 ki- d.zami. wojewódzkimi. Uzyskano pożyczki 

„My sami jes:teśmy winni - ntkt hmy, lomet~ów c;xl, S7JOSy, biegnącej do Włocł~w- cztery i pół miliona złotych. Rozpoczęła 
Obciążamy jednego za bardzo. innych nie ka, lezy wies- osada Dąbrowice. Stara Jest się bud0 wa linii. 

tchnienia. Kongres - Kongrefl powtarza.­
IW, Rosły jak grzyby Po deszczu słupy, 
rzucano sieć napowi€trzną. W chatach za­
kładano instalacje i włącw:no głośniki. Bu­
dowano radiowęzeł. Zapał i siła młodych 
rąk w trzy dni dały osadzie 80 głośników 
i 4 ldlometry linii. Trzv dni niezwyczaj­
nych, trzy dni na cześć KOl!lgresu. 

potrafiliśmy wcale zaktywizować", to osada, a tradycja jej powstania sięga, I Trudna to była drog-a ku światłu. Nie 
Mogłabym zacytować w:ele podobnych wy j~ mówią. gos~~arze - „ho, ho, niepa- l' wszyscy patrzYli chętnie. jedni oo.mag.al.i, 

pvwiedzi. Ale te wystarczą, by stwierdrzić, m1ętnyc.h czasów • Zresztą.. styl budowy drudzy trzvmali się na uboczu. Było cięz­
że orga.ni7acja partyjna powiatu dotychczas niektórych budynków wskazuje na ich sę-1 ko. Aż w 1948 roku starostwo i wiceWQje­
nie działała w myśl uchwał slerpn~owych, dziwe l~ta. . woda Kucmer przyszli osadzie z ~moeą. 
nie zmobil'.zowała całej organizacji do rea1!- .Na mezgorszych, a.le podmokłycl\ i me- 1 Ziednor'V.enie Energetyczne dooało ]Mzcze 
Z-Owania tych uchwał. zdrenowanych gruntach, rozsiadło się po- I dwa miliony złotvch nożyrz.ki i wreszcie po G!,OSNil{ I żARóWK.A PRZESTAŁY . 

• * • 
Słabym odónkiem jest wychowanie lde· 

ologiczne członków partii nil wsi. I w tej 
sprawie -pozwolę sobie zacytować wstęp ze 
ftprawozdania tow. Drymera, 

„Trzeba stwierdzić - mówił tow. Dryzner 
- że wychowanie ideolog'.czne członków kół 
wiejs!ich było bardzo słabe. Komitet Powia 
towy i Komitety Partyjne n.ie stały na wy­
sokości zadania, nie docen.:ały jego znacze­
nia. Jaskrawym przykładem niewłaściwego 
podejścia do ~agadnienili szkolenia jest fakt, 
że nie został zakońcwny kuu terenowy, na 
który sporo towarzyszy zapisało się, a kurs 
korespondencyjny ukończyło tylko 8-miu to-. 
warzyS'ly, · 

„O niewłaściwym słx>!u.niu do wyehommla 
Meologicznego świadezy t to, fe towarzysze 
nie czytają prasy partyjnej, mimo, że prasa 
do nich dOC:era. NP. w gmm.ie Brużyca W'el 
ka wsi Szatoruia „Trybuna Wolności", pre· 
numerowana 1 opłacana przez członków ko­
ła leżała wiele tygodni spokojnie w r.zufla­
dzie sekretarza koła - przeż nikogo nie 
czytana." 

W dyskusji delegact uzupełnili jeszcze o­
cenę 'Swego sekretarza swoimi uwagami. 
Wskazali na to, że nie tylko nie było nale­
żytej pracy szkoleruowej, ale że organizacja 
partyjna. je~zcze nie wypowiedziała wojny 
analfabetyrzmowi, zaledwie rozpoczęto orga· 
nizowanie kursów dla analfabetów. Szereg 

W roku 1689 w wolnym mieście Hamburgu za­
ginął w tajemniczych okolicznościach pewien ku 
piec żydowski. żona jego Glik! fun Hameln przez 
trzy lata usiłuje rozwikłać sprawę zniknięcia jej 
męża. Wreszcie wykrywa mordercę - zwraca 
się do burmistrza o ukaranie zbrodniarza.. Bur­
mistrz żąda dowodów na poparcie oskarżenia 
skiero" an ego przeeiwk'o 11ynowi ogólnie poważa 
nej, mieszczańskiej rodziny niemieckiej. w~zyst­
ko układa się tak, że morderca zdawałoby eię 
ujdzie bezkarnie. Glik! walczy nieustraszenie o 
sprawiedliwoś6 mimo, że opuszczają. ją. małodu­
szni przyjaciele, że podburzony tłum wszczyna 
pogrom żydów hamburskich. Dzięki jednak har­
towi i wytrwałości Glikl osiąga !!WÓj cel i wła­
dze mie,iskie są. zmuszone aresztować zabó.jcę. 

Tak wygląda stre~zczenie sztuki M. Bauma­
na „Glikl Hameln żąda sprawiedliwośd' 1 

- o­
partej na autentycznych pamiętnikach Golik! z 
xvrr wieku. 

Sztuka ta jest pewnego rodzaju wykładem 
myśli całrgo narodu żydowskiego, który nie wy 
maga fałszywego współczucia i litości, a żąda 
sprawiedliwości - „Podstawą na~zego świata 
powinna być słuszność i sprawiedliwość a nie 
litość'" - głosi G!ikl, która potrafi być bez­
względna dla rodzonego syna, gdy ten dopuszcza 
uię szalbierstwa.. 

Założenie to jE>st aktualne od wieków po dzień 
dzisiej•zy, wszędzie tarrY, gilzie toczy ~ię walki 
o sprawiedliwość jednaką dla wszystkich. 

* • * 
t.6dzki Teatr tvdowski wvstawil POwYŻSZll 

nad 60 gospodarstw, przeważnie mało 1 dwÓ<'h uełnvch latach, latach wielkiego 
i średniorolnych, tworzących osadę dość ! WYSiłku zabłvsły 8 listopada pierwsze 
rozległą. i rowiągniętą.. na długości dwócQ. I śWi.atła Pien\rsze elektryczne żarówki. 
kilometrów. · · 

BYC PRZYWILl~JEn l\IIASTA„ • 
28 listopad. Na pl~cu rrz....od Zarządem 

Gminy tłum ludzi. Z nad wejść domów 
powiewają flagi. Wielkie ś-lvięto w Dąbro­
wicach. Mimo, że osada należy do dużych, nic się GŁ~ Z DAI_.~G<? ~WIATA:~. 

w niej ciekawego do czasów wojny nie ~ą.?rOWlc~ - to, Jak ~~ę m?~o dawmeJ,-;­
Cziało. Może jedynie tylko powiększała się SWilat zabity ~eskami. Dz1s.Jefit od~~?1~­
stale liczba gospodarstw przez rowrab- Przez te deski przeea.CZ''ł eię pro!Illen Jas­
nianie i. tworzenie W te~ SPoSÓb now~rch. Diel'1l"'\"'O ;,,+~„ . '"~ ne~ 1~"r•, t·:~h "'l)VlStałv 
- „Tak to już było w Dą.browicach od lat, szpary, urze7: ktore .dos;:u się, do osady 
że jak miał gospodarz cztery hektary, a głos z „dalelneg? ś~a~a . Rad10. Jesreze 
podzielił między dzieci, to powstawało dwa lat~ t~!-1 .ruewielki detekror był ~z90 
cztery lub pieć a nawet więcej nowych go- ba i na.1wazmeJ;>Z)rm meble;n. skromncJ 1;Z· 
spodarstewek". by, a iedooczesrue rzadkosc:ią. w osadzie. 

- Hallo, hallo - tu mówi radio.„ -
Przez głośniki gfos bębn.<l„ Wszvscy go 

poznają. i uśmiechaia radośnie. To wart­
nik - dziade..l{ Fijałkomki wali w swój 
werbel. ten !'lam, któreg·'1 irłuchvm warko­
tem ogła.e,zał dwa lata temu l1'<ebran.ie dla 
narYizen~'l Sne nad STJrawa Światła„ 

Ale to były czasy dawne ~przed.wo A dziś?„. 
jenne · · ' - ,,Phi! Taka ci pchła" - mówią po-

Za chwilę iunacy \ harrerze. młodzie~ ro 
botniczei Łod7Ji prz<>lzaru.ia osadzie ·wyniki 
pracv trzech dni, a które to zacieśniły wię 
zy, łą.czace >Vieś z miastem. Robotnicy 
e'11er~etuki oddają na zawsze osadzie lini~ 
elektryczną. 

• gardliwie g-osp<><l.a:rze. Bo dziś cała wieś 
ZAtCZĘŁO SIĘ PO WYZWOLENIU_ - osada ma już zainstalowane głośniki, 
Po wyzwoleniu osada poczęła się stopnio 

wo przeobrafać. Powstała „Samo~moc", MLODZIEż LóDZKA DLA WSI 
zbudowano Dom Ludowy, sclrnłę, remizę Szybkimi krokami nadchodzi Kongres. 

- ,.Wiecie. kumie" - słvszę rovnow~. 
- „iak wczoraj szedłem od Nowej Wsi do 

straracka. Słowem zaczęło się coś dziać Młodzież łódzka PaństW{)we.i Technicznej 
i coś robić. Początkowo patrzono na te Bzkołv Przemysłowe.i UC7JCiła godnie ten o 
inowa.c.ie z nieufnością., A dziś„. Dziś bez dQIIliosłvm znaczeniu akt historyczny. 
zastanowienia każdv gosnodarz powiada- Chłoipcv zrzeszeni w szerep,ach SP i druży­
„A jednak po wojnie zorg::i.ni7...owano do- nfo harcei;eJdej „Radiofonia" powedrowali 
brze Dahrowk:e i wiele w naszej ooadzie do Dabrol\vic. Przyieto młodych chłopców 
zrobiooo". serdecmrie, cdpłacili za nią gospodarzom 

nMl"'€i, :iuż 'I"" ""~~i:-v lcilometrv wid!l.ć by­
ło. żo. w nas..,.ej wsi coś się zmieniło. A wi­
cie d!,.,~eg-o? Bo lammr i>k·ktryczne tak 
jasno ~".ri"Y'..ibr. żo. <1.Ż raźni0; bvło wracać". 

- ,.Tak. tale. Macie ra.cje. l rb.oć ciężko 
tvle „;"Żarów dźwig"Ć. to ied11ak to wiel­
ki" do"'!"<xkirjstwo. I "'".zety się teraz po... 
C?''h. i radia. nosłuch::i.". swa pracą. 

LINIA, KTÓRA NIE DA W ALA Pod okiem instruktora technicmeg'(l Pol- Tak. żarówka i gło§nik i gazeta codzien-
SPOKOJU... skiego Radia Bogdańskiego i ililż Rzymow- na ...,_.~„.t~hr hv~ nrz,-='1 Ą~Ą....,_ mi::sta. Sta-

Obok wsi, od Kra:i'\w.a N".l'.ebiegała ~nia \ skiego uełne trzy dni wrzała uraca. Trzy I łv s:ę fa.kże w Nowej Po1sc„ UM:vwile.iem 
elektrvczrta. Ta vrh14„ie i;.,,.;„ nl~ <l„w„fa P'runv nracowałv w node czoła bez wv- w~i. . 'l'. ~'.':"tVera. 

''Gii.ki lun H~mel" z· ąda sprawiedliwości" ~:~~u ;iu;~~~alnym - stanowi przeżycie dla ka.Z-
n !U Zaczyna ~ię i ko-6.czy 11ztuk:i, w muzeum, gilzie 

sztukę powierzając rolę tytulowlł i reżyserię 
Idzie Kamińskiej, znakomitej artystce, kt6rej 
gra. potrafi do głębi wzruszać nawet widzów 
nie znających języka żydowskiego. 

A tacy właśnie widzowie wypełnili w ub!Agly 
wtorek salę Teatru żydowskiego przy ul. Jara­
cza Nr 2. 

- „Pora.z pierwszy w dziejach rozwoju kul 
tury i sztuki żydowskiej w naszym kraju, poraz 
pierwszy w dziejach Teatru żydowskiego na zie 
mi polskiej, aktor żydowski otrzymał możnoś~ 
zaprezentowania się społeczeństwu polskiemu, 
poddania ocenie mzcdstawicielom kultury pol· 
skiej swych wysilk6w twórcz.vch, swych osi~g· 
nię11 - mówił sekretarz odoowiedzialny Wo 
jew6dzkiego Komitrtu żydowskiego tl.dw. Ana­
tol Wertheim, witając gości na uroczystym 
przedstawieniu. Na przedstawienie to prz~·hyli: 
min. Kultury i Rztnki Stefan Dyboski. Prezy· 
dent tow. Stawiński, woj. Szymanek, wiceprc­
zyd t tow. Bngajski, oraz przedstawirielo par· 
tii politycznych, organizacji społecznych, prasy, 
~ądownictwa, literatury, teatru, nauczycielstwa 
i młodzieży. 

- :Mur nie do przebicia. oddzielał od prze­
~trzeni wieków kulturę 7.ydow~l<ą od kultnry pol 
~ldej - mówił dalPj adw. Wertheim,. - l\Jury te 
go ghetta kulturalnego zostały zniesione wra:r; z 
ich fundamentami dzięki vrzejeciu władzy nrzez 

Jud pracuj!!CY miast i wsi. W tych warunkach oprowadzający opowiada dzieje Glik! przed jej 
zniknąć musiała i znikn~ła. wrog1t obcość lrnltnr. portretem. Duje to widzowi i na!C>żyte powiąza­
Buduj~c naszą. kulturę w swej .formie narodową, nie z odlr,,.h-m tłem akcji i podkrPśla jej histo­
dążymy do kultury o treśri f'forjnlistycznej i w ryczny d,vstans, mimo nieprzrrnijająccj aktualno 
tych dążeniach wstępn.i<>my na jedną. drogę z ~ci założ<'ń. Akrja samit mimo pozornyc·h zagma· 
kulturą. polską. Na tej wspólnej drodze do Jrnl- twa-6. ji>~t szekspirowsko prosta. I choriaż widz 
turJ' ~ocjalistyrznej mnmy przed oczvma w~pa- od początkn wi<', że prawda zwycięż:v i sprawie­
niałe o~iągnięcia n11.rodów Związku Radzieckie· dliwość z:itrinmfuje - do końca sztuka trzy'ma 
go. gdzie dzi~ki stalinowskie;i polityce narodo· go w napięc.iu. 
wościowrj l'lll•tąpil ro:>:kwit kultur najmnie~szych Piękne, choć skromne kostiumy, charakteryza 
nawet n~roilów obok ho~at<'j we wspaniałe tra· rja tak dobra, że nicwidorrna, niekrzykliwe de­
'lycje kultury narodu rosyjskiego". korarjA pozwalają. skupić ~ię i hez przeszkód vd 

Min. Dyboski powiedział między innymi: - dzicć sam ii., czystą. grę aktorów. - A gra ta 
,Postł,)powa kultura żydowska w Polsce jest czę jest zadziwiRjąca. Postać Glikl ,jest. więcej niż 

§ci'} skłPdową pMt~nowej kultury całego narodu prawdziwa, bo kaźdy jej pełen prostoty ruch, 
nolskir-ro. D~żymy do tllki<'j kultm·y, która nic spojrzenie, intonacja głosu - przykuwa uwagę 
z'na różnfo r~•owyrh - kultury głPhoko ludzkiej i wv:inśnia wszystko widzowi, nieznają.cemu 

k k Ó kl . języka. w swc:i trrśri, ultnry ·t ra wy ucza WOJUJ. 
nienawiść rasową i obroM mięilzv narodami. Dę Poza grą Idy Kamińskiej - artystki i reży· 
żvmy do k"1t11rv Rocjalistycznej! W duchu tych 'l'rki na miarę światową, wyr6żnili się Jakub­
dążeń wychowujemy nasze pokolenie. 'I". Meislcr - o niesamowitej nieruchomej twa 
Ludność żydowska w Polsce, która po !!tra.ez- rzy i obłąkanych, a tak wymownych oczach. 

neJ' kataFtrofie z zapałem odbunowuje swój byt Dalej - M. Melman w roli doceniającego „echt 
deutsch" swoje dostojeństwo Burmistrza. Nie 

i swoją kulturę, _spotk_a. się z pełną pomoc~ epo· można również poza tą tróik~ pominąfo. grv M 
'<'r ·m.r.•twa pol•kiego 1 RzHnu nn•~e"'o Panstwa. . . · . . ·. · ' " Senda, M. GrrnszteJna, L. Stolarsk1e.1, I. Białko 

* • * I wir?R. N. Wólfowicza, S. Szternfelda, N. Kare· 
Co można powiedzieć o sani) lll przedstawie· ni i K Efron. 

niut Bezwzglednie etanowi ono wvdan.enie w KAZIMIERZ JERZY ZALEJSKI 
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Pr yszlołe kom nikacy·nych urządzeń t.odzi li' tę ; z pou;rote!IU 
TAJE.l\'INICA 

PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO Przystanek kolejowy na pl. NieZ::dległ~ci port wodny w Ozorkowie 

Łódź można połączyć z morzem siec1q kanałów\ 
Przechadza.jąc się spa.cerkłem po Łodzi, 

spotykamy tu i ówdzie pięknie i równo 
uszeregowa.ne na kra.wędzi cho ników ulic'll 
nych blaszanki. Oczywiście, nie mamy nic 
przeclw tym „estetycznym" szeregom: wie­
my, że są to puszki ze śmieciami, które cler 
pliwie oczekują n& przybycie Z. O. J.\11.'u, 
a.le„. 

W lokalu Naeael11ej Orpniucji Technicznej w Lodzi odbył si!J w dniu 27 b. m. llOria.ni,,,._ stale zwiększa., powodując duże trudno~ci komu- i 
Wany przez Sto"9f&rzy11:r.enie Inżynierów i Techników Komunikacji ciekawy wieczór dyakuayj- nikacyjne. Na.leża.loby odciąźy6 ruch handlowy f 
n7 n& tema.t zaga.d.n!e:d komunikacyjnych Z.odzi. z ulicy Piotrkowslciej przez otwieranie więk- : 

W zebraniu.wzięli udział poza członka.mi Stowau;yszen!a przedstawiciele Zarządu mi11.11t11, szych domów towarowych w dzielnicach robot· 1 
Urzęd·u· Plan~wania, Dyr?kcji Kolei, wyższych uczelni i przemysłu. Poszczególni referenci niczych. Równocześnie ułatwiłoby to także kon· 
omówili ~oleJnO wszystkie dziedziny komnnikacji, ich stan dzisiej~zy i projekty na przy!złość. sumentom robotniczym nabywanie potrzebnych 1' 

Ot, np. 30 b. m. zauważyllśmy, te z po­
sesji przy ul. Nowotki 88 wystawiono przed 
dom nie tylko pusxki ze śmiecia.mi ale rów 
nież i sporą kupę c;idpadków nie w puszce. 
I to jednak gotowi bylibyśmy wybaczyć, 
gdyby nie okoliczność, że powyższa „wy­
stawa" została ulokowana. al{urat na przy­
stanku „6" i „17". Dlaczego na przystanku 
- nie bardzo rozumiemy. Przecież Z. O. M. 
przewozi śmiecie samochodami, a nie tram 
wajem. 

Po omówieniu ogólnych planów urbanistycznych szczegółowo przedstawiono problem komuni- · towar'Ów bliżej miejsca zamieszkania. 
ka.cji kolejowej. Te problemy rozwoju Lodzi i jej komunikacji t 

Obecnie łódzki wtzeł kolejowy pracuje w trud Należy je~zcze tylko wspomnie6 0 projekcie ~ą. tak ~wotne_ i_ istotne dla lu.dności n.as:ego : 
nych warunkach. W 1938 roku przez obydwa rozładowania tłoku na ulicy Piotrkowskiej. Otóż nuasta, ze _uwazah?yśmy .dyskusJ~ nad nim1 ~a! 
dworce łódzkie przyjechało i wyjechało 5 milio- uważa ~ię, że umieszczanie wyłącznie na Piotr· j b~r.~zo poządanl} i chętme udz1~hmy ;;a mą ! 
nów podróżnych, zaś w 1947 r. około 9 milionów. kowskiej więl,szych domów towarowych, skle- I mieJsca na lamach „Gło~u Robotmczego . 

'.A.Mlogfoznie .,.. i9s9 r. przeszło wa.gonów to· pów Centrali Tekstylnej czy te:i PSS, ~łok ten s. Baderowa.. 

warowych około 3.100 dziennie, a w 1947--4.000. 
Ten stały wzroat ruchu kolejowego wymaga 
wi~kszych inwe~tycji, które p:rzyet04!owałyby 

obecne niedostateczne 11rzq.dzenia do zwię"kszo· 
nych potrzeb. 

Obec~e opra.cowywany jeat projekt przebu· 
dowy ca.lego w~zła.. Dla. potrzeb ruchu osobowe· 
go ma zosta6 tbudowana nowa linia. średnicowa 
z Widzewa do Z.odzi Kaliskiej z dworcem cen· 
tralnym przy i;biegu ulicy Brzezińskiej i Fran· 
ciszkaiiskiej. 

Miasto już za.rezerwowało tereny pod budo­
wę nowej linii. Dworzec centralny ma jednak 
swych przeciwników. Wysuwana jest koncep­
c,ia. roi:budow;y Dwore& Kaliskiego, jako dwor­
ca. eentralnego, przes który przechodziłyby po· 
ciągi Of!obowe we "VfSZJ'lltkkh kierunkach, a przy 
nl. Br2!l'zińskiej zostitlby urządzony jedynie 
przystanek. Również dworz;ec L6dź • Fabrycz· 
n& zostalby ekat!low11.ny lub też prze~unięty dla 
potrzeb ruchu podmiejskiego w kierunku ulicy 
Zaga.jnikowej. 

Ciekawy projekt wyauwany jet!lt pruz nrba· 
nbt6w. Chclj. oni przeeunf}~ lini~ obwodowt Wi· 
dzew - Chojny - !l.6dź Kalisk& bliżej •ród­
mieści~ .1 przystankiem na Placu Niepodleglo­
l!ci. Dzięki temu przeaunięciu dzielnica Chojny, 
rozdzielona dotychczas nasypem kolejowym, mo· 
głaby eię ewobodnie rozwija6. 

Po przedstawieniu planów ulepszenia. na· 
wierzchni dr6g kołowych i projektu budowy lot­
niska koło Cyganki, omówiono bardzo ciekawe 
plany rozwią.zania komunikacji wodnej w Z.o· 
cizi. 
Chociaż pierw~ze fabryki tekstylne zostały 

założone w Lodzi na. podstawie opinii Staszyca 
o obfitodci wód gruntowych, to jednak obecnie 
wody te i;anikają., przemysł cierpi na. brak wo­
dy 1 miastu zagraża powiększający aię etały de· 
ficyt wodny. Planowane doprowadzenie wody z 
Niebieslcich :tródeł tylko częściowo pokryje ten 
deficyt. Radykalnym rozwiązaniem byłby opra­
cowRny już projekt Rpiętrzenia wód rzeki War· 
ty i Pilicy i przekopania kanału w kierunku 
rzeki Bzury. Urzeczywistnienie tych planów da.­
łeby Lodzi własny port wodny w Ozorkowie 1 
połączyło siecią. kanałów z morzem. 

Zrozumiale, te plany te nie wchod~.ą. w za· 
kres !ześciolatki, gdyż realizacja ich będzie 
wymagała dłuższego czasu. 

W planach miasta przewidywana jest też bu· 
dowa mniejszego. kanału wzdłuż rzeki Olechów· 
ki. Projekt ten ma. jednak swych przeciwników, 
którzy twierdzą, _że kanał taki wewnątrz mia· 
sta stanie Rię niezdrowym ściekiem odpływów 
fabrycznych. 

Niestety, z braku miejsca nie można. wyczer­
pać szczegółowo kilkugodzinnej dyskusji, w któ­
rej poruszono bardzo dużo interesujących zagad­
nień. 

Z KOMENDY SP 
Komenda Wojewódzka Powszechne.i Orga 
n.iza.cji ,,Służba Polsce" zawiadamia, !e ju­
nacy z terenu Łódź-Miasto mający OO.by­
wać treningi na lotnisku w Lublinku, win 
ni zgłaszaC się w dniach: wtorki, środy 
i piątki godz. 7 rano (zbiórka na placu 
LP.onarda -przy zegar1,e). 

Uwaga, kierownicy świetlic i Rady Zakładowe! 

2 l{INA SWIETL · COWE 
~- P. „Film PolS!ki" Okręgowy Zarząd 

Kin i E. F. w Łodzi zawiadamia kierowni­
ków śwtietlic, org-aniza.cje politycme i za­
wodowe, że w związku ze Zjednoczeniem 
Partii Robotniczych, w miesią.cu grudniu 
br. m;uchomione będą. na terenie m. Lqdzi 
2 kina świetlicowe. 

Kina e 'wyświelać będą w okre::Je tym 
filmy najnowszej produkcji radzieckiej. 

Zamówienia przyjmuje i udziela infor­
macii, Reforat Eksploatacii Kin Rllcho­
mych w Łodzi. ul. Traugi1tta Nr 8, telefon 
107 -95 wewn. 3. 

Młodzież czci pra~ą Kongres Zjednoczenia 
W sali „Lutni" w Lodzi odbyło się w tych terenie fabryk pri;y wykonaniu planu. Słucha.­

dniach zebranie młodzieży, &tudiującej na Kur- cze Kursu wbowiązali 8ię ofiarowat po 8 godzin 
sie Przygotowawczym na Rok Wstępny U. L. Ze- pracy fiz;--cznej w fabrykach. Prace te wykona 
branie zwołam~ zostało z inicjatywy samorządu ne będą do dnia Zjriłnoczenia. Równocześnie 
i Koła Z. :M. P. Zebrana młodzież na wniosek młodzież łódzkiego Kursu Przygotowawczego 
kol. kol. Nowaka i Kurzawy postanowiła. uczcić wezwała do współzawodnictwa młodzież z in­
dzie:ft zjednoczenia ei! obu bratnich partii ro- nych mi&et kraju. 
botniczych przez wzięcie udziału w pra.cy na 

Spółdzielnia pracy na terenie województwa 
W szeregu powiatów naszego województwa co­

raz częściej powstają samorzutnie spółdzielnie 
pracy, które dają dodatkowe zatrudnienie ma· 
łorolnej i bezrolnej ludności danego obszaru. 
Wykorzystuje się przy tym warunki lokalne -
dawne ośrodki wytwórcze zostają wznawiane i 
ulegają odbudowie przy jednoczesnym zorgani­
zowaniu ich w spółdzielnie pracy. 

W ten sposób powstały ostatnio na terenie 
powiatu koneckiego 2 spółdzielnie pracy: w 
Rzucowie, gdzie znajduje się odlewnia żelaza, 
która dotychczas czynna była 2 - 3 dni mie­
sięcznie, a obecnie przez zorganizowanie ~pół­
dzielni pracować b~dzie stale, i druga w Rado 
szycach, .osadzie znanej od dawna z wyrabia­
nych tam wozów. 

POŻYTEK Z „CZTERECH (?) AS0W" 
Sporo, proszę Was, obywateli ignoru.le 

fryzjerów „w części dotyczącej usuwania 
zarostu z twarzy, brody, tudzież podb1·ód­
ka". Obywatele ci golą się w domu. Jedni 
brzytwą, drudzy żyletkami. Otóż z tym! 'i.y 
letkami to jest pewien kłopot. Od czasu do 
czasu ich „niema", a gdy już „są" ... 
„Zapytuję Szanowną Redakcję - pisze 

nam Czytelnik Antoni R. - co ja mam wła 
ściwie robić z tymi naszymi żyletkami? 
Nie. ze „starymi", bo te odda,ję na ziom, a 
ze świeżymi? Bo golić sil) nimi, proszę Re­
dakcji, nie da rady: jeszcze mi twarz z bro 
dą i podbródkiem miła, rzeźni na niej usku 
teczniać nie mam zamiaru. Takie, uważa­
cie żyletki t~pe. , 

Przy okazji donoszę, te nożyków „Cztery 
Asy" moja córe('zk& używa do temperowa­
nia kredek. Do tero to się one jeszcze na· 
dają." 

DO KULTURY - PRZEZ BRA.l\IĘ 
Podobno na ostatnim Kolegium Zarządu 

1\fiejskiego zgłoszono wniosek o wyremon­
towanie bramy domu przy ul. Piotrkow· 
sklej 243. Motywy: brama ma wygląd nie· 
estetyczny. 

Sprawa została przekazana do załatwie­
nia Nadzorowi Budowlanemu. Być może te 
dy t. zw. Centralny Dom Kultury Robotni­
czej (bo on to się właśnie mieści pod wska­
zanym wyżej adresem) będzie miał este­
tyczną bramę. No, a co, u licha, z estetyką, 
że tak powiem - „wnętrza domu"? W dal­
szym ciągu „Hrabina l\1arica", „Ksit>żna 
C:r.ardaszka", „Baron Cygański'' tudzież 
„Cnotliwa Zuzanna"? E. 

NARADA WŁÓKNIAREK W LODZI 
Ogólnopolski Zjazd aktywistek związkowych 

W dniu 29 listopada b. r. odbyła się w Lodzi Obradom przewodniczyła tow. Piwowarska mimo, iż sieć żłobków i przedszkoli jrst usilnie 
zwołana przez Wydział Kobiecy z~rządu GłOw- ~ekretarz Komisji Centralnej Zw. Zawodu- rozbudowywana - jeszcze 'stnieje wiele ośrod· 
nego Włókniarzy Ogólnokrajowa Narada akty· wych. k6w fabrycznych, w któryeh hra'k tych in;;t,l"tu· 
wistek związkowych. llyskusja w czasie Zjazdu objęła szereg naj- cji opieki na<l dzieckiem robotniczym. \Yirk· 
Wzięło w niej udział około ROO delegatek. aktualniejszych spraw. Zagadnienia współza- •zość delegatek. wysuwała również dcz~· derat or· 

Reprezentowane były licznie przodownice pracy, wodnictwa pracy, czynu Kongresowego, racjo- ganizowania w zakładach pracy $7.walni, pralni 
członowie Rad Zakładowych, KomiRji kobie· nalizacji pracy były poruszane we wszystkich i cerowni fabrycznych. któreby odci:}l.nł) kobie­
cych, oraz referentki kobiece Zw. Zawodo· przemówieniach. Jest to oezywistym dowodem ty · robotnice od części ich znj~ć domoll'yth, 
wych. Zostały wygłoszone dwa referaty: tow. jak tymi właśnie zagadnieniami żyje klasa -ro- Omawiana była sprawa popr:rn irni'a stolc\wek 
Rybarczyk omówił sprawy organizacyjne, tow. botnicza i jaką pierwszorzędną wagę przypisują fabrycznych, rozbudowy życia i§wirtlicowcgo, 
Patorowa. zdała spmwozdanie ze swych wrażeń im włókniarki. wysunięto konieczność nd'oskonaleuia form opie· 
z wycieczki do Moskwy. Z głosów, padających w dysku~ji wynika, że ki nad dzieckiem robotniC"zym przez tworzenie 

u arani lichw-arze 
żłobków tygodniowych, stołówek oraz świetlic 
dziecięcych. Wysunięto żądanie farhow,'go prze· 
szkalania włókniarek, al.Jy nrnożli" 1ć kohiptom 
zajmowanie bardziej otlpowieclzial11,,·C"h ~ta110· 

Grzywny za spekulacyjne wykroczenia wisk w produkcji. Wiele m1e,J"<"a poświ<:t"UUO 
Komplet Orzekający Lódzkiej Delegatury Ko· eicielka sklepu rzeźniczego przy nl. Zgierskiej omówieniu stylu racjonalne.;' pracy Kornisji ko· 

misji Specjalnej rozpatrywał ostatnio kilkadzie· -85. biecych przy Radach Zakładowyth. Od właśei 
siąt spraw łódzkich lichwiarzy i ukarał win- Marceli Jakubowski, wła§ciciel sklepu spo- wego działania tych kom{1rek organi7.1wyj11ych 
nych grzywnami. M. in. ukarani zostali: Józef żywczego przy ul. Andrzeja Struga 3 za odmo- zależne jest w poważnej mirrze właśd11 c roz­
Sz:atkowski, właściciel sklepu rzeźniczego przy wę sprzedaży masła ukarany został grzywną 200 wiązanie zag_ftdnień opieki nad :rnbirtą prncu· 
ul. Kątnej 54 i:a pobieranie nadmiernych cen tysięcy złotych. jącą. oraz celowego wykorzyst~:ii,t fuuclu,zów 
grzywną. 300.000 zł. i za to ~amo .przestępstwo Również za odmowę sprzedaży masła grzyw· sorjalnych. Sprawa obj~eia opiPką przodownic 
Feliks Karbowy, właścfriel sklepu rzeźniczego nami po 100.000 zł. ukarani zostali: Czesław Ni- pi·a1•y - była szeroko ornawiuua. Roztoczenie 
przy ul. Legionów 12 grzywną 250.000 zł. ciński, właściciel · sklepu spożywczego przy uli- op_ie~i na~ nimi dotychczas iiie zawsze h)·to wla 
Karbowy był już raz ukarany grzywną 250 ty- cy Wschodniej 45 oraz Witold Miklasiewicz, śc.1w10 po~m?w~_ne. R~dy Kobiece tym sprawom 
sięcy złotych za odmowę sprzedaży mięsa. Jak włnfoiciel sklepu przy ul. śródmiejskiej 7. 1 wrnny posw1ęc1c specJalną uwagP.. 
widać jednak, poprzednia kara niczego go nie Wreszcie Stanisław GTzerzułka, właściciel re- Uchwalona za zebraniu rnzolurjn wy~nnęla 
nauczyła. 1 •tanrncji przy ul. Pró~hnika 9 7.R pobieranie najży\\·otnie,jsze po~tulaty, •to.1ące przed z<dąz· 

Za odmowę gprzf'daży ~łoniny ~1kBrnn~ zosta- nadmiernych rrn za piwo, ukarany został grzy· kowrm aktywem kobiec~·m: rot\\ o.,ju ruchu 
ła grzywnl} 250.000 zł. KonstanrJa Czyr., wła~- wną 100.000 ?.!. wspołzawounictwa pracy w pn,·my§le wl1ikietl· 

Proce i place UJ lirn1ie „Textil" 
niczym, a zwłaszcza w p6Jz,1worlnictwn zespo 
łow<'go. Sperjalne zadanie w tej akeji riążv n11. 
przodowniczkach pracy, które winny przez ma· 
sowe szkolenie swych towarzys1.ek war~ztato­
wych, przez dzielenie siQ z 11iu1i swymi umiejęl· 
nościami zawodowymi - prżyczynić się 110 ob· 
jęcia wszystkich włókniarek ruchem wspó!z11 
wodnictwa zespołowego. W rezolucji podkreślo­
no radość z projektowanej reformy plac w prze· 
myśle włókienniczym, która zr:vwa z przcstai·za· 
łym systemem obliczania zarr1bków i "·prowadza 
lepszy system plac, to wpłynie 11a wzmożenie 
ruchu współzawodnictwa, Rtając si~ lioużcem do 
dalszego wzrostn produkcji. 

Brak umowy zbiorowej w przemyśle prywatnym 
Związek Zawodowy musi stanqć w obronie wyzyskiwanych pracowników 

U daliśmy się z przedstawicielami Związku 
Zawodowego na zwiedzenie prywatnej farbiarni 

. i dziewiarni „Tekstil", mieszczącej się w 1,o­
dzi przy 111. Kilińskiego 23-1. Fabryczka ta za· 
trutlnia lfi-tu pracowników fizycznych i dwóch 
umysłowych. Głównie farbuje się tu tkaniny 
jedwabne i bawełniane, przęclzę, watolinę i fi. 
rauki. 

W chodzimy do pierwszej 8al1. Jest tu na 
ogpł dość czysto i jasno. Robotnicy są zajęci 
naciąganiem świeżo farbowanY.ch tkanin na ra· 
my, które później umieści się w suszarni. Na 
uasze z11pytanie, jakie są warunki pracy i pła· 
cy i jak się 11sto$trnkow11jo właśeiciel do swo-, 
ii:h pracow·ników, otrzy1nujcmy dość obszerną 
odpoi>iedź. 

A więc przede wszystkim place. Wszyscy 
~karżą. się, ie w porównaniu z placami w prze· 
m;--śle państwowym, zarobki ich są zbyt małe. 
Kilkakrotllie zwracano się w tej sprawie do 
"łaściriela. Jedyną odpowiedzią było: „J ak się 
wam nie pocloba, to progzę, - drzwi ~ą otwar· 
te''. Te pracownice, lttóre najbarilziej dopo· 
minały !il! o wyrównanie płac, ob. ob.: Białek 
Zofia i Letkien Jadwka otn;ymałv w:ym6wienie. 

\ 

Jest bardzo nie dobrze, że w tej branży pry-1 ta czynna jest już około dwóch lat. Wydaje 
watnego przemysłu, zatrudniającej przecież kil· nam się, że był to okres czasu, wystarczający 
kanaście tysięcy. pracowników najemnych niema na zakupiPn!e fartuch6_w bocl_aj z w?lnego ryn­
umowy zbioroweJ. Pozwala to pr.:icodawcy na ku. Zresztą rnformowaliśmy się w te.] sprawie u 
nieogrnniczony niczym wyzysk. W ubiegłym ro· „Gentlemana". Już oił przeszło roku fartuchy 
ku dwie pracownice, b~dące w dąży, zwróciły g)imowe znajdują się w sprzedaży w dostatecz­
się do właścicieli z prośbą o wyprawki dla dzie-- nej ilości. 
ci. Odlll:ówiono im, zaznaczając, że Jeśli nie ma Rozmawialiśmy z jednym z pracowników far­
umowy zbiorowej, to pracodawca nie jest obo- biarni. Okazuje się, że zarobek jego łącznie z 
w:iązany do niczego. Krzywda pracownic jest wszelkimi dodatkami, jak wyrównanie' za sto· 
tu oczywista. łówkę, tramwaje, premia i t. d. zamyka się kwo-

Przerhodzimy do właściwej farbiarni. Choć tą J0.400 zł. miesięcznie. W przemyśle państwo· 
na dwor.ze świeci słońce, tu pali się światto. Kłę- wym zarabiałby on blisko 2 razy tyle, j::i:\<o wy­
by pary ogranicza.ją. pole widzenia do jeclnegll kwalifikowany farbiarz, a poza tym nie praco­
metrn. Kamienua posad11:ka zalR.na jest wodą. ll"ałby w tak ciężkirh wa.runkach. 
Wprost trudno tu odd,ycha~. Przy dwóch ka- Zarobki robotnika w firmie „'l'ekstil" są uza· 
dziach z farbą gtoją robotnicy, którzy przerzu- leżnione od własnego widzimisię właścicieli. Na· 
cają i farbują tkaniny. Jest to praca ciężka i leżałoby ukrócić ich swawolę. Jak najprędzei 
szkodliwa dla zdrnwia. trzeba zawrzeć umowę zbiorową i przypilnować 

Rol1otnicy pracują tu we własnych ubraniach. jPj dotrzymania. 
\Vłaściricl, zapytan:v przez przedstawicieli Zw. W ogóle pożądane 'byłoby roztoczenie wi~k­
Zawodowrgo, dlacz„go rohntnicy nie otrzymali •zej opieki nad praeownikami, zatr11dnionymi 
ubrnń ochronn_ych i fartuchów gumowych, od· w sektorze prywatn7m. Trzeba uchronić ich 
powiedział, że o ubraniach nic nie wiedział, z;aś przed zachłannym wyzyskiem pracodawcy. Jest. 
fa.rtuch6w nie może nidzie na.by6. Fa.rbiarnia to obowiukiem Zwiazków Z&wodoWY,.Ja... 

„Cała klasa robotnicza - czytamy w rezolu­
cji - z radością wita zbliżający się Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej''. „Powstanie jed 
nej Partii polskiego proletariatu. opartej na idei 
marksizmu · leninizmu przyśpieszy marsz mas 
pracujących Polski do socjalizmu. J\rilionami 
kilogramów przęd7y i mrtrów tkanin, ~•ykona· 
nyrni dodatkowo dla nbczenia Kon;.:rr~n Jed­
ności, wyrazili włókniarne i włókuiarki sll"ą rn· 
uość z likwidacji rozbicia w polskim ruchu ro· 
botni<'zym' '. 

W zakończeniu rezolucji włókniarki obecne 
na O~~lnokr~~owej Naradzi~ podkreśliły swą peł 
ną so.1darnosc z uchwałami Plennm listopado­
wego KCZZ. pot ępiają.·ymi ro7hi,hr·zy jei1110~3i 
§WJatowej Fe1lerac,ji Zwi11zków Zawoćiowycli i 
wyrażając;vmi pełną ~ympatię dlit walczących .z 
przemocę. faszystowskę, ludów Grecji i Hiszpa· 
nH. 
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Kronika m. Kutna 

KOMU WINSZUJEMY 

Czwartf>k, dnia 2 grudnia 1948 r. 
Dziś: Bibianny 

-·o·-
.W AZNIEJSZE. TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
M!ejskl Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowjr - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Aptekli ,,Pod Orłem'' - 108 

Wal enta Apteka Nr tel. 7. 
Chacł6ska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja „Głosu Ku-
tnowskiego" mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 

Nasi delegaci na Kongres Zjednoczenia 
Tou;. Jan .Jóźwiak I Po wyzwoleniu przez,,A~mię Czei:v(· 

. . . . ną w 1945 roku tow . • Jozw:ak organ!? 
Tow. Jóźwiak Jan wybrany został się 1ednJ'.m z _aktywniejszych dz1ałac~y I je w Pniewie Mtlicję Obywatelską i je•' 

przez Konferencję Powiatową PPR na na te::en1e wsi . W roku 1934 z.o~;a1e 1· zastępcą komendanta posterunku MO 
Kongres Zjednoczeniowy jako jeden z zwol~!?ny z pr~cy z~ „b.unto.w.an1e ,ro Jako działacz wiejsk! zdobywa zauf:­
czterech delegatów organ!zacji kutnow- botmkow przeciw dz1edz1cn:w~ 1 areszto j nie szerokich mas biedoty wiej"kiej 
skiej ~any, przez granatową p~l : cJę_ Wyro- Pn•ewa i okol icznych gromad. W ro".;.t 

Tow. Jóźwiak jest działkowiczem z k1~~ s~du. skazany zosta3e na 3 lata 1947 wybrany zostaje radnym do Pr. ­
gromady Pniewo gimny Plecka Dąbro- w1ęz 1 en1a . " . wiatowej Rady Narodowej, a od dwócl­
wa. W roku 193'. po wy1sc1u z więzi_enia miesięcy jest pr7ewodniczącym Gm:n-

Ten syn robotnika rolnego, smutne wr~ca do rodz.Innych st~on do Pn1ev.:-a nej Rady Narodowej . 
I ciężkie miał dzieciństwo. Jako kilku- gdzie otrzymu3e pracę ]al~o r~botn1k Praca partyina i społeczna nie prze 
nastoletni chłopiec musi na siebie praco budowlany _i 

1
w dalszym ciągu Jest ak~ szkadza tow. Jóźwiakowi w jego pracy 

wać, u<laje mu się skończyć zaledwie tywnym dz~a.aczem .KPP. W~?u~h woj na roli. Ze jest dobrym gospodarzer." 
2 klasy szkoły powszechnej. ny 1939 roKu zastaJe tow. Jozw1aka w świadczy fakt że z jednego hektara ze 

Gdy miał 18 lat przyjęty został do Pniewie. Tow. Jóźwiak nawiązuje kon brał 24 kwintale żv.ta. 
pracy j_ak? robotni~ rolny w majątku I takt z ~rmią„Ludową. i pod. pseudoni- w Warszawie w "dniu 15 grudnia m ? 
w pow~ecle ł~czyck1m .. W ro~u 19~5 mem _„Marek werbuJe 1udz1 do party- łorolny chłop z Pniewa reprezentow ri ć 
wstępuJe do KPP, gdz:e wkrotce sta3e zantk1. .-- będzie b i edotę wiejską calego powiat'! 

Wojewódzka narada działaczy oświatowych 
członhów PPR i PPS 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w 
świetlicy KW PPR, przy ul. Piotrkow­
skiej 55 konferencja działaczy PPR i PPS 
pracujących na niwie organizacji społecz­
nych. 

W naradzie wzięło udział około 100 osób. 
Konferencja poświęcona była omówieniu 
akcji propagandowej w związku z Kon­
gresem Zjednoczeniowym Partii Robotni-
czych. . 

Zebranym przewodniczył naczelnik Wy­
działu Społeczno-Politycznego Urzędu Wo­
jewódzkiego tow. Kryński. 

Referat o zadaniach i roll organizacji 
społecznych wygłosił przedstawiciel Cen­
tralnego Komitetu PPR tow. Bogusz, który 

omówił znaczenie historyczne Kongres,u 
Zjednoczeniowego Partii Robotniczych. Re­
ferent wskazał na koniecznośc włączenia 
się organizacji społecznych w akcję orgam. 
zacyjną i propagandową prowadzoną w 
związku z Kongresem. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos 

przedstawiciele poszczególnych organizacji 
deklarując aktywny udział swych o:gani­
zacji w akcji zjednoczeniowej. 

W wyniku dyskusji postanowiono, że 

przed3tawiciele poszczególnych organizacji 
społecznych wejdą w skład powstałych po­
wiatowych i gminnych Komitetów Uczcze­
nia Kongresu Zjednoczeniowego. 

kutnowskiego, która w sojuszu robr 1-
niczo - chłopskim widzi p0prawę swoi <'; 
doli i obronę przez wyzyskiem bogacz}~ 

wiejskich. 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych 

Z całego kraju napływają melctunk1 c 
wy lrn11am u zobowiąz:m przedkongresowy ~n 

priez zakl<idy pracy. 
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Pracovirłcy cukrowni „Szczecin'' wyk~11 'l 

li d0 2S t:im. 122 proc. przew1dz1anego i;ia­
nu przer:.i:JrnJąc 322 q buraków. L;adfklaro· 
wany czyr. przedkcngresowy został prze­
kroczony o 6 proc. 

Rezolucja kont erencji partyjnej powiatu łódzkiego 
Dnia 27 b.m. odbyła się w Łodzi konfe­

rencJa organizacii powiatowej PPR. Po 
referacie tow. Daniszewskiego i wyczerpu 
JąceJ dyskusii uchwolono następując!! re­
zolucJę: 

Delegaci zebrani na KonferencJi Powia 
toweJ w Łodzi w dn. 27. XI. 1948 r. witaJą 
z radoś:."!ią Kongres zjecinoczen:owy PPR 
\ PPS, kładący kres długoletniemu rozbi­
C'iu polskiej klasy robotniczeJ. 

Zjednvczenie polskiej klasy robotniczej, 
które odbywa i:.ię na platformie marksiz­
mu-leninizmu, iest wynikiem zwycięstwa 
nurtu rewolucyjnego nad reformistyczno­
oportunistycznym. 

Ziednoczona Partfa Klasy Robotniczej 
uzbroiona w dorobek I Proletariatu, S. D. 
K. P. i L., K.P.P. i PJł .R. i nurtu lewico­
wego w P.P.S., uzbroJona również w do­
łwiadczenia międzynarodowego proleta­
riatu, a szczególnie kgo przodującego od­
d:iiału W.K.P.Cb) prowadzi naród polski do 
socializmu, 

Delegaci po wysłuchaniu referatu poli­
tycznego i spnwozdania Sekretarza Ko· 
mitetu Powiatowego zobowiązują się: 

Do zlikw\dowania dotychczasowego sty 
lu pracy od akcii do akcii i przeiścia do 
systematycznej codziennej pracy partyi­
nei. 

Do iaknaiszybszego zorganizowania Ko­
mitetów Gminn;rch w Puczniewie, w Ba-

ZE SPORTU 
KOMUNIKAT WŁADZ PODOKRĘGU 

bicach i Czarnocinie i usprawnienia pracy 
ł.' powyższych gminach. 

Do realizowania uchwał lipcowych i sier 
['.lniowych przede wszystkim na odcinku 
wsi, wyeliminowania wpływów bogatego 
C"hłopstwa i obrony interesów biednego i 
śrEodniego chłopstwa. 

Do uaktywnienia Komitetów Folwarcz­
nych, do zaostrzenia czujności klasowei, 
zt:rwania ze stdnem bierności i tolerancii 
w stosunku do obcych elementów, które 
prześlizgnęły s!ę do administracii maląt­
ków państwowych. 

Dl> zorganizowania masowego współza­
wodnictwa. pracy, WlIIlOŻenia dyscypliny 
pracy, wciągnięcia do współzawodnictwa 

całej organizacji partyjnej Aleksandrowa 
i Konst,mtynowa. 

Delegaci w zrozumieniu znaczenia roli 
kc;biety i młod„ieży w życiu gospodar­
czym i społecznym. zobowiązuia się do 
wzmożonego wysiłku nad aktywizowa· 
niem i wciągnięciem do pracy partv inei 
lcik na l:,,>iększei ilości kobiet i otoczenia 
lek najtroskliwszą onieką ze strony partii 
młodzieży pracu iącei. 

Do po(1.i1iesien:a poziomu ideolo~cmego 
c;rganizacji partyinei. do svstematycznego 
r:zytania prasy partyinei i udŻiału w szko 
leniu partyinym. 

Delegaci zebrani na Konferencii Powia 
tuwei Z·Jbowiązuią się do walki o iedność 
i czystość szeregów partyinych, podstawo 
wego v·arunku siły Zjednoczonej Partii 
opartej na zasadach marksizmu-leniniz­
mu. 

Szkoła turystyki górskiej toternictwa 
szkoli zawodowych przewodników tatrzańskich 

W Zakopanem założono szkolę Tury­
styki Górskiej i Taternictwa. Dyrekto­
rem Jej został Witold Paryski, długolet 
Oj instruktor i wykładowe"! na kursach 
turystyki, taternictwa, i ratownictwa 
górskiego. 

Szkoła mieści się w hotelu „Morskie 
Oko" i posiada s~tab fachowy<::h wykła 
dowców oraz instruktorów do prowa­
dzenia wycieczek i ćwiczeń w tfłrenie. 

Szkoła prowadzi kursy dla zawodc­
wych przewodników tatrzańskich, dla 
informatorów turystycznych, dla człon 
ków Tatrzańskiego Ochotniczego Pogo 
towia Ratunkowego, kursy ratownictwa 
dla dzierżawców schronisk górskich itp. 
Mają być również uruchomione kursy 
turystyczne i narciarskie elfa wojsk 
Ochrony Pogranicza. 

Czarna lista pijakó~ 
ŁOZPN w ubiegłym tygodniu za opilstwo i i Walczak Edward ul. Warszawskie 

Zarząd Podo~ręgu ~utnowsk!e~o awantury zatrzymane zostały następu- Przedmieście 7. 
ŁOZPN, zwraca ~tę z prosbą do ~IeJs-, jące osoby w Kutnie przez władze MO· Przeciw wyżej wymienionym osobom 
cowych sportow~ow 0 do~tarczenie do Stelmaszewski Stanisław zai:n. ~ Kut- sporządzone zostały przez posterunek 
Zarządu Podokręgu pamiątek kh~bo: nie ul. Warszawskie Przedmieście Nr 7 . . : . , · 
wych, jak nagrody, dyplomy, .wy?1n~1 Walczak Edward, ul. Krasińskiego Nr 7 MO w Kutnie, _don1es.en1a l{arne do 
pra:;owe itp. z okresu 30 lat 1stn1ema Kaszubski Reailiusz, ul. Głogowiecka 2, I Starostwa Powiatowego za awanturo-
Podokręgu Kutnowskiego. Dąbrowski Sz~zepae., ul. Senatorska 8, wanie się w stanie nietrzeźwym. 
Podokręg Kutnowski w związku z 

przypadającym w 1949 roku 30-leciem 
istnienia zamierza zorganizować wysta 
wę pamiątek i nagród sportowych uzy 
skanych przez członków Klubów Podo 
kręgu. 

*Eł* &• = 
Czytajcie »Głos Kutnowski« 

• • • 
Cegielnia „Zgoda" w Szczecinie wykona-

ła w ramach Z<Jbowiązań przedkongreso­
wych 125 proc. rocznego planu produkcji. 

* • • W myśl przedkongresowego zobowiązania 
załoga Państwowej Fabryki Makaronu mia­
ła do dnia 8 grudnia wykonac roczny plan 
produkcji w· 152 proc. Zobowiązanie to zo­
stało wykonane w dniu ~9 listopada, czyli 
na 9 dni przed uchwalonym tenninem. 

* • * 
W po,~zczególnych powiatach Dolnego 

Sląska odbyły się sesje sołtysów i wójtów 
z udziałem przedstawicieli władz administra 
cyjnych, partii polityc:::nych i organiz'1cJi 
społecznych. Na sesjach wystosowano ap3l 
do rolników o przedterminową wpłatę po­
datków. 

Rolnicy odpowiedzieli na ten apel, współ­
zawodnicząc w uiszczaniu podatku zarówno 
w gotówce jak i zbożu. Ak<Wa ta przybiera 
coraz większe nasilenie. 

• • • J 

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
N:- 4 wykonała uchwały podjęte przez zało­
gę dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowe­
go do 29 bm. tj. na dwa dni przed wyzna­
czcnym terminem. · Do dnia tego fabryka 
wyprodukowała 540.030 kg włókien ciętych . 

• • * 
Załoga kopalni „Bierut" wykonała w 

dniu 28 bm. roczny plan wydobycia węgla. 
Zobowiązania przedkongresowe zostały w 
ten sposób wykonane na jeden dzień przej 
oznaczonym terminem. 

• * * 
Kopalnia „Emma" należąca do Rybnic-

ltiegr Zjednoczenia zrealizowała apel gór­
ników kopalni „Zabrze-Wschód", wykonu­
jąc przedterminowo plan wyznaczony na 
dzień 30 listopada. Załoga kopalni po::ti:no­
wiła uczcić Kogres Zjednoczeniowy, przy­
stępując do wydobycia ponadplanowegJ 
węgla. 

Milionowe dochody 
kołchozów gruzińskich 

264 kołchozy Republiki Gruzińsk i ej 

uzyskały w rb. dochody, przekraczają 

ce po 1 milion .rubli. Najstarszy kołchoz 
gruziński im. Berji w Obwodzie Maha­
radżewskim otrzymał w rb. przeszło 12 
milionów rubli dochodu. W porównaniu 
do roku ubieglego dochody kołchozów 

wzro~ły przec i ętJ;Jie dwa i pól raza. 

Wydowca: .Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet .H.edakcyjny. Red. i Adm. Lódź. Piotrkowska 86. Tełefonv: Redaktor NaC'.'. 216· 14 . SekrPtar1;:1t 2!14 ·21. Red. nucna 17:t-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf, RSW „P rasr.". Administracia nie orzvimułe odoow ledziA.lnoimi za terminowv druk O!?łoszt>ń. 



I 
Str.~ 

TEATR OBRAZCOWA 
NA ODCT DO\.\'Ę: \:ARS.ZA WY 

W <'ZW'artC'k dnh 2 g111dnh br. w sali 
T~at~n f'.nwszechnc~o. 11 Listopada 21, 
O<; b~ą s.ę dwa po7cgnalne występy 7Jla­
kom1tego ·7,c!'lPoht kukiełkowego Sergius71a 
Obrazoowa. 

O godziJ~j~ 16.30 wykona.na zostanie 
ba~a basn pt. „Noc wigi.li.ina" zaś o gQ­
dzirue. 20 konce.rt „Pieśni z lalkami" w wy 
k~man~u Obrneowa z ud:i:iałem Borysa 
s:un.„k1e,g-o - skrzypka. 

W .. stepv org-anizitje Zan:i:id Miejski w 
Lcd~t. Wydział Kultury i Srbtuki. 

R1lctv do ns.bvc.ia w kasie Teatm Pow­
~Ó~hnPgo od godziny 1 O do H i od 16 do 

Ciilkowit:v dochód artyści pn..ez..11anzyli 
na Fundu~ Odbudowy Warszawy. 

TfE 
Pa1istnowy Tr.atr Wtl.iska Polskiego 

ul, Jarac:ia 27 
.D~iś o godzinie 11:1.15 przedsta-

w1erne popularne.i komedii czeskie.i Jru1a 
Drd:v pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce c~ynią. sztt.­
kę w reżyserii Leona Schillera· widowi­
skiem pełnym uroku i optvmistyczne.i wia 
ry-. w człowieka. Zespół tworzą 
~Jewska. życzkowsk::i. Bartosiewicz, Pucb 
mewska, Skwarska, Borowski Biernacki 
~C?lk<?wski, Dejunowicz, Grał;l~wski, Klo~ 
smslu, Kozłowski, Lubelski Łanil'iski Ło­
dvń~~i, ,Maciejewski, , qrdo'n, Stasze'wski, 
'Vo.1c1ecnowsk1, Wozmak i słuchacze 
PyvST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i WładvsłClwR. Raczkowskie­
go, dekor~cje i kostiumy projektu Otto 
A;icera .. Tance w uk_(adzie Jadwigi Hr.vnie­
vnckieJ. 

Państwowy Teatr Powszechny 
111. 11-go Listopada 21 - tel. 150-:J6 

yY d~ch 28, 29, 30.11. 1 112. występy Mo­
skiewskiego Teatru Kukiełe:C M. OBRAZCO­
WA. Passe pnrtout niewa:ime. 

Od dnia 2.12. br. wznowienie sz:tuki I. Eren 
bu.rga „Lew na placu". 

Teatr „OSA" Traugutta 1 
(w sali „Syreny") 

. Z po~odu prób generalnych przedstawie 
me zawieszone. W sobote 4 grudnia br. 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią. muzycz­
n:i. pt_. „Porwanie Sabinek" z J. Węgi-zy­
nęm l H Gruszecką. na czele nowego ze­
społu. 

W sobotę ,.Porwanie Sabinek" 
Z J. W~.l{l"ZYDem 

Tealr „Osa'' przeprowadził się do sali 
,.Syrenv" i w sobote 4 ?."rudnia o godzime 
19.30 otwiera Rezon J 918-49 komedia mu­
zycma nt. ..Porv anie Sa binek" Udział 
biora: Józef W<>grzyn, H. Grus~ecka, B. 
Ha!m1rske, Z. J::imry, Z. Z!lremlJianka. W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szwajcer. P.eżvseru ie H. Gruszecka. Przv 
fortepianach: Z. Wichler i V.l. Synder. D~­
korac.ie: J. Galew~ki. Kostiumy: J. M. 
Szancer. · 

'l'eatr „nn~LODRAl\I" 
n1. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dzi~~ o god?in.ie Ul.15 „Gody wesell1e" -
widowisko ludowe w układ~ie i reżyserii 
Lp0n<> ~~h.ill<>ra. r-»·::i •-roi-„ wirl')\.<ri",~" 
cpiera się na m0tvwach obrzędowych, teks­
tach mówionvch~ śniewach i tal'icach zwią­
zanych z ludoy-rm obr:i:P'1<>1'1 s0bótki. we­
sela i dożvnek~Kompozyc.ia muzvczna Wła 
dysh>w<i. Ra„o:l;:0w~'-i"N"' i F""'"imier'?ia Si­
korskie!'"o, tańce Barbarv Fiiewskiel ko­
stiumv i dekoracje ~· - - ._,_..,'\ Cegielskie­
go. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Dm•z§ńskie)!o 31 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana ,.Kadet Winslow". Udział bio 
TR: Sf..,~;..:•..,.-. ,_.._ •. . - . ' -

Edw!lrd Dzi<'woń!"ki. Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińslrn. Janusz Jaro11. Halin11. Ko­
~sobu<lzka.Andrzei Łanicki, Adam Mikola­
jPwski i Konstflntv Pągowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekorac.ie i kostiumy Wła­
dvsław11. DaF-:r.l!w<>kicgo. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. 'Tel. 123-02. 

Tc. tr lfomNlii l\fuzyt'wd .,LUTNIA" 
PiClt d<O\\ sim 2U 

Dziś 1 codzif'nPie o godz. 19.15 ,.Piek11a 
rlelena" OP<'rA ko 111if'zr1a w 3 aktach .J. 
Offonb?.ch'l . Bilrtv W"":e~n.i"i do nabyriR w 
Zwiazku A rtvstó"J Phi:;tvk•)w, ul. Piotr­
kowska 102. 11. od e-odzin v 17 w kasie tea­
tr11_ w ,..;ndzi,..1ę kasa teatru CZ'.' Illla od go­
dziny 11. 

KCHJUNTKAT 
W dniu 2. 12. br. o f!,Odz. 15 w ~w:etlicy 

Cenlra!nei przy ul Kilińskiego 145 odbędzie I 
s i ę konferencja P..ad Z~k!Rdowych i Referen 
tów B.H.P. w I;'rzem D7iew Pończ. · 

Ze wzgledu na ważność spraw obecność 
obowiązkowa. 

-A RZECZ GóRNIKóW FRANCJI 
Pracownicy PSS nR wniosek koła PPR 
Ra.dv Zakładowe.i zebra li 162.:185 złotych 

i ofiarowali na rzecz walczą.cych górników 
Franc.ii. Zarza.d PSS wvasy!!.11ował na ten 
sam cel 100 t:vsięcy złolych z funduszów 
Spóldziel i. 

Ol<'IARY 
W odpowiedzi n:i CIPCI Komendy MO m. 

Lod21i. w związku ze zbiórka na strajkujący 
lud we Franc.ii Komenda Pow. MO w Lo­
dzi zadeklarowała na ten cel drng:ą fl.obro­
~lnych składek zł. 12.300. 
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• ej„. r IQ 
Pięściarze Zjednoczenia (Bydgoszcz) nie wzbudzili zachwytu w Lodzi 

Więk~zn~r miłośników bobu przyszla. wczo- Jo niespodz;ankę zgotował wcrnrnj widowni młodego Okzyka z .Jóźwiakiem. W drngid run· 
rnj do h~li 'Y1m~ dla-jednej walki. a mianowi- \\ieczorek. To ni<' liył ten sam bokser, który dzio dobrze trzymająry ~ię Olczy'k uległ rozei~ 
rio walki Olrjrtika z ""'ikliń~kim. Pech jrdnak otrzvmał takie lanie od Kubasiewicza. Wieczo- cin luku lrrwiowego. •rej samej kontuzji uległ 
zrząnzil, żo ~lo t<>.i najciekawszej walki nic rek· walczył wczoraj b. przytomnie, ja:k to się również i Jóźwiak wobec czego walkę musiano 
do~zło. 'J'uż prze<l rozpoczęciem meczu clyżurny mówi z glow11-. Możo z niego być w przyszłości przern ać i wobec równej ilości punktów oglo­
lckarz oświadczył kierownictwu clrużyny dobra wagn. półciężka. O re~zcie nie ma potrze- sić wynik remisowy, co wiclownia. przyjęła. • 
ŁKS-u; że 01<>.inika nie dopu~zcza ao walki. by się wiele rozpisywać. Różycki je~zcze raz wyraźnvm zadowoleniem. 
Powód 1 Powirk~zona wątroba. Jowiódł, że m:Ho znajdzie godn.veh siębie prze- ·w~-nfki techniczne poszczególnych walk 

Nn -po c iP~ Z<'11ic pozostał nam jes7.cze Grzelak. ciwników w Polsce, Popielaty - że już naj- przedstawiały się na~tępująco: 
Ciekawi lrM; iPm hyliśmy bardzo jak na tle wyższv cza~ mu „w~·~ią!ić'', Olejnik' - że musi W wad1e 11\U zej Różycki.. (J',KS) pokone.l wy 
nkrzyczanp~o ( 'h~·l.v w~·padnie nowy 1rnhytek nagvrnlt podrPpero~· ać ~woją. wą.trobę i Pisars- 'oko na punK.ty Helaka. (Zjednoczenie), w k<>­
J',XS·n. J'li<>~tct~, spodziewaliśmy się po Grzela- ki - że wcale nie przyb,vwa mu ... lat. gucicj Olczyk (LKS) zremisował z Jóźwiakiem 
ku nieco ''"i~ c <'.i, a przNle ws 7.ystkim Jiczyliś- Bydgoszczanie nas rozczarowali. Są.dziliśmy, (Zjednoczenie), w piórkowej Popielaty (LKS) 
my, Ż<" ten dr~· bln~ ro;,porządza nieco silniej- że urużynow.v mistrz Pomorza w zespole •wym przegral przez techniczne ko z Krużą. (Zjedno­
szym rio~"m' 'l'ymrza~em Grzelak ma słomiane będzie posiadał nieco więcej lepszych pi~ścia- r1cni<>), Li;-dą.c do 8 na. deskach, w lekkiej De­
ręc e. J\foże z czasem wzmocui cio~. ale na ra- ny okn zało się j ednak, :i.e whtściwie ma ich hisz (ŁKS) wypunktował Baranowskiego (Zje-
1.ie nil' mn*o nim zaimponować. Większą. 0 wie- dwóch Kruże i Wiklińskiego. Ponieważ Wikliń dnoezi\nie), wagi półśredniej nie liczono gdyt 

ski nie walczył wi ęc w zespole ich był właści- Wikliński (Zjednoczenie) miał nadwagę, w 

Soort w ZSRR 
wie tylko jeden pirściarz wartościowy Kruża. średniej Pi~arski (LKS) zmusił do poddanie. 

-Pierwsza porażka 
hokeistów CDKA 

MOS KW A (obsł. wł.) - Ofi.cjatlnym obwa1r­
c '.·em SC!Wlllll ho.kei.it0wego w Mo·sikJwrire był meoi: 
międPy m'stnzem ZSRR-CDKA, a „Skll'Zy<l1taimi 
So•w(elów". Zwy<iężyła :ni-es;po<lrzrlewarnr'ie dru­
żymi3. „Sk1m:yidła So1Wl0 tów" w srt<Jburnikl\l 2:0. 

Pomorzanin miał jednak b. słabego przeciw- się w pierwszej rundzie Greżewskiego (Zjedno­
nika i wystarczyło nni kilka. ciosów aby wykoń czenie), w wadze półciężkiej Wieczorek (ŁKS) 
czyć Pawlaka w picrwsqm st arciu. Taki sam wypunktował Sosnowskiego (Zjednoczenie) l 
przebieg miało spotkanie w wadze średniej, w wadze ci~.Gkiej Grzelak (ŁKS) wygrał na 
w której walcz~cy odrazu na serio Pisarski po punkty z Chyłą. (Zjednoc1.enie). Ogólny wynik 
kilku hakach w żołądek i „poprawka.eh" pra- meczu 11:3 dla gospodarzy. 
wym sierpem na szczękę wykończył w pierw- 'Vszystkie werdykty eęilziow!kie były tym 
szej rund zie młod"ego Grreżewskiego. razem ~łuszne. Co to znaczy walka nie o pun• 

Nfocałe tny rundy trwała Tównież walka kty! 

Nadzwyczajne zebranie Pokaz Ri~nast~ków wągiersk~ch I 
I kk tł t

, wzbudził za1nteresowan1e 
e oa e ow wśród łodzian I 

Zarnząd Po1~s;Jo:ego ~w~ ą;z:ku Lelkiko~tileityicrzm.ego Wczoraj w sali YMC.A odbył się ~az gJm-
na, S'W~ p<>nr.e<lz1.a,l.K()•Wym ze.bMIIlJ.ltl posf:.aJruo- nastyczny W wykonaniu czoJowych gunna.sty­
~ilł zwor, ac w Łodzli nad1ZJWyc-z:a·]'11l0 ~bramie ków węgierskich i polskich. Pokaz wzbudził 
crKTęgu w dn:l\l 8 grudmna. Na -z~brarn.m tym duże zainteresowanie 1 zgromadzi/ około 600 
będzie_ obecny delegat. GUKF-mJr. Gedgew~ widzów, którzy rze .~istymi nie rarz oklaskami . 
ora1?. J•c•ko ? l"be<l - taiw:lCl;e;! PZLA - dy•r. Fo-rys nagradzali efektowne ćwiczeP':i. 
lub Ask~;nratS. W drużynie węgierskiej oglqdal:iśmy mistrza 

ZebraJn~ie 7JQ•S·ba,rn!oe 11wołam-e w celu umorż,li- i wicemistrza ol1mpijskieqo. Poza ćwiczeniami 
w.erni.a ikh1borm, lll11ll€>Sf7t0•nvm w ŁOZLA, wy- na przyrządach: koniu, poręozach,· k·rqżku oraz na 
pr;w i edu~rui1il 6r:ę w sprarwiioe drz.ii.1C1>!.ai1nośoi oikirę- koniu z Jękami, rowodnicy wykonali jeszcze 
gu i Jego Zairządu siereg ćwiczeń wolnych. 

Hokejowe mistrzost a Europy i śWiatal 
odbędą się w lutym w Sztokholmie 

ZURYCH (obso!. wl.) - W Ba:z:ylei odbyło slię I grę srzyibsiz.ą, a tym &a!IIlyun bairdrztej emoqjlOllllll-

pos :-e<l1r€rllJ.e Korm i·te~u Wyk=aJWOZego Mnędrly- iącą. . 
d · F d „ H rk · · kl· Ja!ko 05til!teazm.y termnn z-głoszień usbad()[]() 

n1a•ro ~we·) <' eraoejll . o euorwe•J, n.a ·. o~ czri:eń 15 stycrz,T11iJa.. w dmril\l 29 61tyic::nni.a. odbędą 
omawiano sprawy związane z orgamzacJą m1- się w Zu.ryclm lo>S{)IWaIIllia roizg;r)"W'elk. Jeślii dio 
shDZJO•~itw św:i.alta i Eurorpy w rokru prrzY611.lyun. mćrsitrrrostw !Zlg'łosi sliię tyi1kt0 rn.iJe wti.-ęoaj, !lllirż 

Po•sla1I1t01w'orno, że m'.r511:mlo•stwa hokejO'We Eu- O'Siem dirużym. to gnać orne będą ka:żda rz; ik:ia.i<lą, 
napy i świa1la odbędą się w SZlLo<kholmie w g<ly :z,aś afość 7J9lO<S.ueń będmire wtięk.Sllla, to o<l­
cz,ars.:1e o<l 12 do 20 1ute.go. PoSIZJOZlególTue 51PO~- będą stlę m.e<C'llB eLirrni1na.cYJ.il!l'e., krtóre wyiło1111i1ą 

ka1111i1a prowadrromie będą weditug nrorwyich prrz.ie- S"lleść Thdljleps.-zych dirużym. Te rz kroJ.ełi wieijidrą dio 
pusów rnfędriynrurodo'NJ'lCh, ikrt.óre dO']:JIUISIZJCWaą gmpy fiJnJa.łorwaj. 

'' i~ła '' - ,,Cracovia'' 
5 grudnia w Krakowie 

WARSZAW A (obs.t. wł.) - Spotkamli-e o ty­
tu.l m:sbnza pńłkl(!Jrs!k'iego P~ .15tk~ ma rok 1948 
m. ęct.z.y „\\lioslą" a „CracoV'ią", W}"llDKIC'ZJOIDe 7JO­

&tało na dl'lliień 5 grudntia. b.r. decyizją zarrządu 

PZPN. Spo·~k,amri-e o<lbędrz.ie się w Kl"a!kOIWie. 
Oba kluby urz.go<ll!llią między sobą mliCJjooe 51poit 
kclln1',a, tj. boli'51ko „Wisdy" lub „Gnacovi.i''. W 
wypadku n ie do iś·O:ia do p{)TOIZUmi•Cllllita. mecz 
odhęd11.!e się na bo' iS,ku „Gairba1nru'1i". 

Z r.(![)1.1.e·n ia PZPN na mecz wy1jad'f: gen. 
Bo1ir:-z.a-Uz<l01w~ki orarz. nefo.ren1t ~lllko.Jeniowy 

- Noiwaik. . . . 
W wyniku odwołdrruila, wrui.e-;.ionego pJ'lretZ 

cho·rmo~lti AKS, llldlJ'lląd PZPN ucllylilt loarrą 
12-miie.Slięcvned dy.s•kwa!Jifjk1arajd, rnailioŻIO<ne.j na 
zaiwo<lrnrilka S:poidrziiie;ję, porz.bBJW'iia1j11C go jedll'IBlk 
prarw.a pi1a.storwamtia go<l11110.śai lkiajpłamia drożymy 
na prrreoiąg 2 lait. 

Jed11r0az:eś.nń-e kćerorwn.ilkowti ;c;elocji. pi1Nd '!lOŻ­
nej AKS-u S!mińSk:ie-mu po<lwyisrrorno kiairę 
dysrkwa•Hfi.kacjJi rz 12 miesięcy do 2 lat. 

q 

N a poręczach 
KINO uWISŁA" 

DZIS PBE1'1IERA f 
Fłhn produkcji :radzieckiej, odwr;iaaM 
ny nagrodą. pokoju na festivalu w 

Mariańskich Laźniach 

„HARRY S1'fiTH ODKRYWA 
AMERYKĘ'' 

w-g sztuki Konstantego Simonowa. 
W rola.eh głównych: 

W. AKSIONOW, E. KUZMIN A. 
Reżyser: MICHAŁ ROMM. 

wyjechali do Czechoslowac1i 
Wcuiira.j w go•d'Lirnaoeh poipoh.idin1'.<l1WY<"h wy- ko1WSJkJ ~ trren:e'l' S'Z<"JT.ehleiwsrkń. cho,c;łorwia<Cikl !!'8. 6 lu.b ? grudindia w Pl'OISltiiiedD-

jedn1la do C.zecho.,łowacji :vapa..śnicza re.pre- I'Uierws'Zym W)'1Stępem U!ipa.śnilków będ171ie w.i-e. 
'l/'>łll1l~qa Po·l~·k i , która ro,"Z;eqra k.i1lka ~,potkań m'ęirr.y:pańs- twowe spoLkam~e z Oz.echoslowa.oją 

n 'l teir0n.!·e Czech i Mo'!'aw. Skład re:preizen:b;:i..cjti w d~'u 1 grudrn.;oa. Meoz ten będl7iie rewarn­
z0•"' 0l mitalo.nv 11~ 1• · 1 <>,pu'ąco: ?em :zia poraiżkę, pornfe'5rlrQll1ą w Jiist.o1pad11iie ub, 

W. musza-Rokita, w. kogucia - Tołioh, r. w sto.sl\lnku 3:5. Nas.tęp.ny mectL OOIZiegrają 
w. p Ó'kowa - Kauch , \'' lek kia - Świ ęto·.bw za1paśruiicy w dwa dnń póin.iei w P:Jl:zmi'e, by 
~·1 ·i, w. pólś.rednia - Gola<\ , w. średn~a - z kolei 5 grudnia wak-zyć w Brn1ie. 
Ra.doii, w. pókięi.k •a - Ba:j.o.rnk, w. ci ężka - O ~rle zawodnicy polscy nie będą zbyt prze­
S7J31;€·ws.ld. \\lraz z -n~pr"z?ntacią wvi9da: rl€- m(!m.enń, to c1oi.clm:~ również dt0 s'kutku C2'Wairte 
leg;;.t GUKF - Chotomskri, pre'ZP> PZA - Ziół S[l{}bk<Cl!lliie, p.ropo;nowarne pr.'ł'Je<Z Zw.ią.ziek C:zie-

Cz)JtelnicJJ viszą ..• 

Sm11t11v tos sportowców 
z 56 powszechnej 

S mulny jest niekiedy los młodych spor/ow-
ców, bo to nie ma ani forsy, ani„. „ple­

cc:vr". Noprzyklad w takiej szkole powszech­
nej Nr. 56 istnieia aż trz;y „kluby sportowe": 
1 .ćdzki !<Jul> Sportowy „Zali'' kl. Vri, Szkolne 
Toworz· ' slwo Sportowe 11 .~ z~'Il kl. IV i ,Klub 
Eporl1.nvy ,C~;;waj' kl. VII. 

wkrótce znaleźli ~ię w opalach. Przyszli inni, 
~;lnie/si i spo!towców z 56-ej wyeksmitowali. 

Za naszym pośrednictwem młodzi piłkarze 
ze szkoły 56-e/ zwracajq sir: do Zarządu Miej­
,Jiiepo z profoą czy bv Zarzqd nie mógł prze­
moczyć na boisko szkolne placu przy ul. O­
r7-r.>szkowe; , gdzie clownie; był basen, a dzi­
siaj sluży za pastwisko dla kóz. 

„DaiC'ie ram ten plac. piszq młoc/7-i sporto­
wcy z 56-ri szfrolv p'l1"S7echnP/, a my wlas­
- vmi ~iłam i zfm ć •; ;~nr" lwisko." 

• • • 
Cvteirej d7lioa.d.<IJC:1'.e spo.rtu re1pa.śnia..eqo ~~ 

]i O•ÓIZl!laoze•nri Zlotymi Krrrzyiallllli za6ąrugti :Da 

dilugoleotnią piraicę s.p01rtową. Są kl: deleqrut 
GUKF do S(Jl'1!1W :re·paś:ric:lycil - ChotomSkJi., 
pre.z1eis PZA - Ziółkol\1-SJkri, rzloin~k Zairrządiu 
PZA - Szubańskq o•raiz brener S1cz,ebl0'\"5:\di. 

ChofomS'k.i i Szubańs.ki mają już za sobą 3.'5 
lait precy w aL!e-tyce, Ziółkows.kJi zaiś i SZJCTLe· 
blew'51kii ,-0bchodrzą w tym rookl\l 25-looi·e swej 
drzr ·a·ł ad.n.ośai 6/j)O•rt o w e:i. 

Uroczyisrt.ość udekOłl'Owaini1a za>S~użo,n;vich drzJfia 
!.aierry odbyła ffię w pomr'ed1zi0ale>k w Glównvm 
Unędz!e Kultury Fi:zyic:zrn·ej. W ·iim'.eiru'l!J • Pre-
7.ydenta ~p wr~emf..a odmn.acz.eń dokonail dyir. 
h.uchair, ZY'C"Ząc Jubilla•t.om dails:zej orwocm.eo pra 
C'V dla dobra s.poirtu Po.J;:ikli LudlOIW~j. 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
TYt>COl'llf'., f.'Olll l'C!r{J- SflJŁfCZNY 

Wszrt.t::c le trzy „poważne" kluby nie ma­
ia boiska, na którym mogliby trenować i roz­
arywać mecze ich ni!!;nrze. Radzlli sobie clo 
tej poi y w ten sposńb, że pn lekcjach, a może 
nowel zrirnfa~l na lekcje ~zli !l!~~-!!._a_ e!JJ.e, ale 

Sadzimy. ie Zarzqrl /11 ie i <k1 w miare swyclij 
r.'.ożl1wości przy jclzic ."''ani z pomocą, zw róćcic 
• 1 ę tylko ze swą prosba cło Zarządu Planlacy j­
nego 1 po:ed~tawicic lam swe klopolv. Jeżeli 
natraficie na dj•reklorn sportowca, z p~wnościa 
Wa~ zrozum!e, - D-0322'Jł ------<. . 

1 


